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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
.2  1 w państwie austijaekiem . 5 złr. e t
J5 I do Prus i Rzeszy niemieckiej . >
£  ( ” Bellgn'i Śzwajćaiji .' i i s o l r t "

k  | ,  Włoch, Turcji i ksiet. Naddn. / cn‘'
£  J „ Serbii...................... .. . . .  I
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

We Lwowie. Wtóra dnia 9. Maja 1876. K o l t  X V .
w e n n o iU D  oiuru auuumBLrauji 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej 
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croii, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler. 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppełik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 I G. L. Danbe et 
Cm. 1. Maxi«ilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Lwów d. 9. maja.
(Bieżące sprawy austro-węgierskie. — Sprawa 

wschodnia; doraźna zmiana dwóch gabinetów; oso
bistość i misja p. Montanowicza; ruch w Bułgarii ;
Nowa Pretse raczyła stwierdzić sympatje całej 
Europy dla powstania polskiego.)

D e l e g a c j e  w s p ó l n e  są iuż urzędowo 
zwołane na 15. bm. do Pesztu. Hr. Andrassy 
wyjechał wczoraj do Berlina na konferencję z 
kanclerzami Niemiec i Moskwy, trudno więc a- 
by na otwarcie delegacji powrócił, zastąpi go 
wspólny minister skarbu, br. Holzgethan.

Wiener Ztg. podaje za Połit. Corresp. na
stępujący zarys głównych punktów u m o w y  
u g o d o w e j ,  między rządami austrjackim a 
węgierskim” zawartej

„1. Związek handlowo-cłowy zostaje na u
dziesięć lat — w głównych rzeczach w dotych-■ , 5  % '
ezasowej osnowie — zawarty, wypowiedzieć go '■ . tu świeży a wyborny okazowej słyn-
przed dziewiątym rokiem nie można. i neJ przędowoj stylistyki austrjackiej, niby szcze

2. Co do ogólnej taryfy cłowej, zgodzono, reJ ’. przebiegłej a w istocie... nie powie-
się; a) pozycje cłowe niektórych przedmiotów “ y Odkąd się ma liczyć ów termin 10
przemysłu, mianowicie celem ochrony przemysłu czy termin ugody ekonomicznej a prawno 
tkackiego, podwyższyć w stopniu, rzeczywistym P°utycznej jeden i ten sam będzie, lub nie ? — 
potrzebom przemysłu odpowiadającym; b) ist- Ja^ie to są „rzeczywiste” potrzeby przemysłu, 
niejące pozycje cłowe niektórych przedmiotów i którego, czy austrjackiego, czy węgierskiego, 
produkcji rolniczej częścią zatrzymać, częścią 0  które cła i o wiele podwyższono ? — jaka ma 
podwyższyć; c) cło wywozowe od szmat za-j^y . Podstawa owej reformy gorzelanej i cukro- 
trzymać; d) szereg przedmiotów konsumcji,! wn*c?eJ> czy obecna czy poprzednia, o którą 
zwłaszcza kawy, owoców południowych, oleju prowincje niemieckie? czy jaka część
skalnego, wina itp., celem pomnożenia współ- j skarbu metalowego ma być Węgrom, i w jakiej 
nych dochodów cłowych, wyższemi pozycjami formie, czy do rąk, czy tylko jurydycznie od- 
taryfowemi obłożyć.

3. Co podatków konsumcyjnych zgodzono 
się, że rokowania względem koniecznej reformy 
istniejących ustaw o podatku cukrowniczym i go- 
rzelanym mają jak najrychlej skończyć się, aprzy- 
tem gorzelnie rolnicze odpowiednio uwzględnio- 
nemi być mają.

4. Co do udziału w wydatkach wspólnych, 
zatrzymano dotychczasowy stosunek kwotowy, 
tudzież potrącanie zwrotów podatkowych od 
wspólnego dochodu cłowego, z tą jednak zmia
ną, że obie połowy monarchii uszestniczą w re
stytucji za wywozowy cukier, spirytus i piwo 
w tym stosunku, w jakim każdego poszczegól
nie roku stoją do siebie surowe przychody podat
kowe z poszczególnych przedmiotów w obu ter- 
rytorjach.

5. Oba rządy przyznały sobie nawzajem 
prawo założenia samoistnego banku biletowego.
Wszelako na najbliższych dziesięć lat ma przy 
zasadniczem uznaniu jedności biletu bankowego 
1 jego pokrycia, jedno tylko Towarzystwo ban
kowe na oba terrytorja otrzymać upoważnienie 
do wyłącznego emittowania biletów bankowych, 
z dwoma koordynowanemu w Wiedniu i Pesz
cie założyć się mającemi instytutami bankowe- 
mi, i z równorzędnie (parit&tisch) złożonym or
ganem centralnym, którego kompetencja ma o- 
bejmować jedynie tylko agendy, z jedności bi
letu bankowego jako i z jedności zarządu ma
jątku bankowego nieodzownie wynikające. Z e- 
mittowanego w myśl statutów zapasu biletowe-

daną?.. tego w tym komunikacie urzędowym 
nie napotykamy. Podaje on tylko same rzeczy 
już znane, i to w części przekrętne — gdyż, 
jak obaczymy poniżej, część skarbu ma być do 
Węgier przeniesioną, a o tem komunikat milczy.

Na k o n f e r e n c j i  w ę g i e r s k i e g o  
k l u b u  l i b e r a l n e g o  w sobotę wieczór, 
która wszystkich członków zgromadziła, o- 
świadczył p. T i s z a :

„Dziesięć dni temu przedstawiając wam po 
ufnie stan sprawy, prosiłem, aby nie wytaczano 
następnie dyskusji. Dzisiaj podając treść punk 
tacyj, proszę i owszem, aby każdy członek o- 
twarcie zdanie swoje wynurzył, skoro się oba 
rządy umówiły, że punktacyj tych w parlamen
tach w całej rozciągłości bronić będą, i z nie
mi zwyciężyć lub poledz postanowiły. (Co do 
treści umowy, podaje minister prawie same tyl
ko znane rzeczy).

„Co do taryfy cłowej, nie taję , że nastąpi, 
zw łaszcza, d la konsumentów węgierskich; podro
żenie niektórych towarów, za które w wspól
nych przychodach cłowych żadnego ekwiwalen
tu nie dano; i że podwyższenie to jest tylko w 
interesie przemysłu austrjackiego. Natomiast 
przystali Austrjacy na p o d w y ż s z e n i e  c ł a  
od  m ą k i ,  z w i e r z ą t  (bydła rogatego i t. d.), 
t ł u s z c z u  i i n n y c h  p r o d u k t ó w z w i e  
r z ę c y c h ,  tudzież od wina; również aby c ł o  
z b o ż o w e ,  które dotąd tylko na granicy mo
skiewskiej istnieje, na " c a łą  g r a n i c ę  r o z -  
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N o w ella

B  Bolesław itę.
(Dokończenie.)

Wieczorny pociąg zabierał z sobą do Kra
kowa Słomińskiego z córką... którym towarzy
szyli dwaj Rżewscy. Oprócz tego przeprowa
dzała ich Dyzia i dr. Hurko.

Niespodzianie na dworcu kolei znalazł się 
hr. Panter i Paschalski, oba z kondolencjami, 
gdyż fama ich już doszła o nieszczęściu, jakie 
Słomińskich spotkało.

P. Modest zachowywał się spokojnie, wcale 
nie wydając się ze swą słabością i przygnębiony 
poniesioną stratą. Panter, który już był po da- 
nem słowie z Baronową, kazał sobie winszować 
i nie krył się wcale ze szczęściem swojem, Pa 
schalski udawał dobry humor, żartując sam z 
siebie... a winszując Eljaszowi, który ramionami 
ruszał i wypierał się absolutnie małżeństwa, o 
którem już wszyscy mówili głośno.

— Byłem u pana Eustachego — szepnął 
Paschalski Augustowi — nie wiem jak sobie da 
radę z dzisiejszym wieczorem i zaproszonemi 
gośćmi, gdyż jak żyję’m go w humorze tak 
okropnym nie widział jeszcze... Nigdy też nie 
poszkapił się tak fatalnie jak  dzisiaj...

Pan Angust nie chcąc przypuszczać do 
konfidencii Paschalskiego, udał że nierozumie, o 
co chodzi Pan Izydor rozśmiał się, ruszając 
ramionami.

— Co pan sobie myślisz? — rzekł — ja 
o wszystkiem wiem, bom każdy krok p. Eusta
chego śledził... i cały interes znam doskonale... 
mogę państwu powinszować, żeście istotnego 
uniknęli niebezpieczeństwa... Nigdym się nawet 
nie spodziewał, ażeby p. Eustachego tak łatwo 
pobić było można...

Nie okazując żalu do nikogo, panowie Pan
ter i Paschalski przybyli na dworzec z bukie
tami i asystowali w siadaniu Słomińskich do 
wagonu.

Gdy pociąg ruszył... pan Izydor odwrócił 
się do hrabiego z uśmiechem.

— Jesteś hrabia proszony czy nie do pana 
Eustachego? — zapytał — przyznaję się, że 
zazdroszczę tym szczęśliwym, co dziś na de- 
konfiturę jego patrzeć będą... Niemała to przy
jemność widzieć, jak cnota zwycięża... a wystę
pek zostaje ukarany... Prawda, panie hrabio? 
Żywa powieść Marmontela? Jak mi Bóg miły'

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53,
57, 58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77, 78, 84.
85, 86, 90, 91, 93, 96, 97, 100, 101 i 105.

W rok potem młodzi państwo Rżewscy,
zaraz po ślubie, obyczajem nowym puścili się 
w podróż za granicę, aby wspomnienia najszczę
śliwszych dni życia rozsiać po oberżach i go
ścińcach i puścić na cztery wiatry. Tak chce 
moda...

Wyjechali więc na Wiedeń i Trjest do 
Wenecji, gdzie w hotelu San Marco pod Proku 
racjami, mieli już zamówione pokoje W prze- 
jeździe jednak przez stolicę, Aniela cliciala się 
koniecznie z Dyzia zobaczyć. Chodziły o jej 
losach jakieś niepokojące wieści. Pan Eljasz, 
który dotrzymał czego' jego charakter kazał się 
po nim spodziewać, był w istocie najpowolniej
szym i najlepszym z mężów, całował ręce żony 
i robił święcie co kazała. Kochał ją  szalenie i 
zawczasu sobie wygodne miejsce pod pantofel
kiem zamówiwszy, miał nadzieję, nigdy nie bvć 
ztamtąd wyrugowanym...

Aniela kochając go, zarazem widziała po
trzebę władania nim, miał bowiem tyle tylko 
energii, ile mu jej rozkazy nadawały. Bez 
Anieli nie umiałby sobie rady dać na świecie.

Stryj August zawczasu widać poznawszy 
to usposobienie, tak pragnął go ożenić po swej 
myśli, i oddać w ręce zacnej, dobrej istoty, 
coby woli i rozumu miała za dwoje.

Choć więc pan Eljasz różne dosyć niepo
chlebne rzeczy słyszał już o Dyzi, nie sprzeci
wił się wcale żonie, gdy zażądała się z nią 
widzieć, i przyrzekł nawet zostawić je sam na 
sam dla rozmowy.

Młoda pani Rżewska miała adres przyja
ciółki, która do niej pisywała, zatelegrafowała 
więc, o której będzie w Wiedniu i w godzinę 
po przybyciu, dwie panie już się serdecznie 
ściskały, siedząc w osobnym pokoju pod „Wę
gierskim królem.”

Dyzia, która się nic a nic zmieniła i mimo 
zmartwień, na jakie się uskarżała, wyglądała 
jak różyczka, a strojną była jak  dama dworu 
cesarzowej Eugenii, padłszy w objęcia Anieli, 
wśród powińszowań jej, dopytywań i t. p. roz
płakała się rzewnie nad swoim losem..

— Ale powiedzże mi, co się z tobą dzieje? 
co to jest? z listów twoich nic zrozumieć nie 
mogłam...

— Zaczekaj — pawiem ci- wszystko, nie 
będę nic ukrywać, lecz naprzód ty mów mi o 
ojcu, o sobie — jak  się to wszystko skończy
ło — jak się ma twój biedny stary... czy choć 
ty jesteś szczęśliwa...

— Dotąd, moja Dyziu, nie dziw wcale że 
szczęśliwą jestem — odpowiedziała Aniela z u- 
śmiechem, kilka dni dopiero po ślubie — lecz 
mam nadzieję że i w kilka lat powiem to sa
mo. Mój Eljasz jest miły, dobry, spokojny i ła
godny... kocha mnie jak ja  jego, może"nawet 
trochę więcej., czegóż pragnąć mogę?

Gdyśmy ztąd w przeszłym roku wyjeżdżali, i 
byłam w śmiertelnej trwodze o ojca... lękałam 
si3 jego gniewu gdy się o podejściu dowie... 
Szczęściem nader mała okoliczność dopomogła'

go, ma instytut bankowy we Wiednia 70 prct., 
a instytut btnkowy w Peszcie 30 prc. otrzy 
mać do wyłącznego użytku w obrocie banko
wym. Zarazem ułożyły oba rządy program do 
wykonania tych punktacyj zasadniczych, i będą 
się starały program ten przy rokowaniach z do- 
tyczącem Towarzystwem bankowem przeprowa
dzić w głównych zarysach, z zastrzeżeniem 
zmian, jakieby się ze względów technicznych 
koniecznemi okazały. Program ten zawiera mia
nowicie punktacje co do organizacji obydwóch 
dyrekcyj bankowych, tudzież kierującego cen 
tralnego organu bankowego, którego zakres 
czynności w najważniejszych szczegółach ściśle 
określono: dalej punktacje co do miejsca prze
chowywania jednotliwego statutowego skarbu 
metalowego, którym tylko centralny organ To
warzystwa rozporządzać ma prawo; tudzież co 
do utworzenia stojącego po za bankiem organa

„Co do restytucj podatkowej (zwrotu po
datku od wyrobów antro-węgierskich przy wy
wozie za granicę; p. .) Austrja nietylko uzna
ła zasadę, ale i podwzględem wynagrodzenia 
klucz dla Węgier najomyślniejszy przyjęła.

„Co do podatku konsumcyjnego (od piwa, 
wódki, cukru i t. d,wyrobów w Austro - Wę 
grzech produkowanya i tamże konsumowanych 
— Węgrzy żądają, aby państwowy podatek 
konsnmcyjny tara ogacano, gdzie się wyrób 
konsumuje; p. r.) żądliśmy odszkodowania Wę 
gier, co jednak rząd instrjacki za niemożebne 
uznał. Natomiast prjyjęto szereg ceł finanso
wych (nakładanych lie ze względów ekonomi
cznych, ale czysto finalnych, jak  od kawy, her
baty i t. p.) i podwysaeń cla od przedmiotów 
konsumowych, z zaganicy sprowadzanych; z 
tych podwyższeń Węrora 15 do 20 prct. przy- 
padnie. Z tego ty tu u, tudzież ze zwrotu po
datkowego poprawi się bilans Węgier o 4 do 
4 ’/, mil. złr.

„Rozbierano talie sprawę bankową i do
szło się w niej do prozumienia. Węgry mają 
wprawdzie prawo d» całkowicie niezawisłego 
załatwienia tej spravy, do utworzenia banku 
samoistnego. Ale int<r„-s tak kredytu państwo
wego jak i prywatnego kredytu kupców, prze
mysłowców i ziemian wymaga, aby utworzono 
taki samoistny bank węgierski, którego by bi
lety nie stały niżaj od biletów państwowych 
(po 1, 5 i 50 złr.) i bankowych (c. k. banku 
nar). Płacimy kwot* * na procenta długu pań
stwowego i na wydaki wspólne, którąbyśmy w 
biletach państwowym uiszczać musieli, jeżeliby 
bilety obu banków rie miały kursu przymuso
wego; wówczas bibty bankowe stałyby niżej 
od państwowych. Nit pozostawało więc nic in
nego, jak tylko znaty wam kompromis: jedno 
Towarzystwo bankove, z dwoma bankami, we 
Wiedniu i Peszcie, i z samoistnemi dyrekcjami, 
które ma walne zgromadzenie wybierać, a to 
peszteńską z pomięlzy obywateli węgierskich 
a wiedeńską z pomiędzy austrjackich. W spra
wach, wymagających wspólnego załatwienia, o- 
rzeka komitet nadzsrczy; odpowiednia część 
skarbu metalowego będzie w P e s z c i e  prze
chowywaną; każdoczesnego w obieg puszczane
go zapasu biletowego ma być pewna oznaczona 
część zawsze dla Węgier zachowaną.

„W sprawie kwotowej oba rządy uchwaliły 
obstawać przy zatrzymauiu stopy dotychcza
sowej.

.,Oto zarysy ugody, jak a  w danych stosun
kach była możliwą. Rząd węgiaeaki miał do 
wyboru: albo odrzucić to, co się osiągnąć da 
wało i kraj na wszelkie ztąd wynikające na
stępstwa wystawić, albo ugodę przyjąć i obo- 
wiązać się do bronienia jej wobec parlamentu. 
Wybraliśmy ostatnie: raz dlat-go, że w cało
ści wziąwszy jest ona dość znacznym postępem 
w porównaniu ze stanem obecnym; a powtóre 
dlatego, że Węgry więcej niż każdy inny kraj 
spokoju potrzebują, i że musieliśmy uznać, iż 
ministerjum spraw zagranicznych nie mogłoby 
w interesie pokoju wystąpić z całą powagą mo-
carstwa, gdyby monarchia niesnaskami rozdar

chusteczką śliczne oczki zakryła, i chciała ko
niecznie zapłakać, co jej jakoś się nie udawało.

-  Wystaw sobie, mój aniele — zawołała — 
wystaw sobie co to za nikczemny ten Anzelm 
mój, co za niewdzięcznik z tego człowieka, któ 
rego ja kochałam, któremu poświęciłam wszystko. 
Pamiętasz naówczas nasz spacer po Praterze.. 
spostrzegłam go w powozie z aktorką z Leo- 

Ipoldstadtu, proszę cię — o sześć lat starszą 
jodemnie, i osławioną. Zrobiłam mu zaraz awan
tu rę , ale mi się zaparł i zaklął. Śledziłam je- 
| gomości. i schwytałam nietylko czule a dow
cipne l ściki. które do siebie pisywali, ale ich 
samych na wieczorku tete a tete. Tego już było 

i nadto Anzelm mi jeszcze zrobił awanturę Po
czekajże ! kiedy tak to tak. Mówiłam ci wów
czas o tym adoratorze, który mnie krok w krok 
ścigał. Chciałam Anzelma nastraszyć tylko i do
zwoliłam mu się zbliżyć do siebie. Nigdym so 
bie nie wyobrażała, ażeby miłość mogła być tak 
gwałtowną,, nie mogłam się jej oprzeć.

Aniela krzyknęła przestraszona.
— D yziu! co ty mówisz..
— Porzuciłam Anzelma — musiałam. Nasze 

charaktery się nie godziły. Zdradzał mnie nie 
z jedną, ale nie wiem z ilu zalotnicami wiedeń
skiemu

To mówiąc zarumieniła się Dyzia. Aniela 
ostygła, zimna, pomięszana, patrzała na nią z 
politowaniem i zgrozą zarazem.

— On się ze mną ożeni, jak tylko rozwód 
otrzymamy, dodała żywo Dyzia. To jeniusz! 
Moja droga, czem były te nędzne, wiecznie je 
dne dowcipy powtarzające feljetony Anzelma, 
przy obrazach mojego drogiego Tomy. Jak  on 
maluje ! jak maluje ! Gdybyś widziała jak ze 
mnie zrobił Kleopatrę, a potem nymfę wodną, 
a wreszcie portret cudowny., a! to oszaleć pa
trząc ! a taki czuły., kładnie się u moich nóg, 
a ja  go depczę, i to mu największą robi przy
jemność. Dokazujemy w atelier jak dzieci — to 

nie do opisania.
Spojrzawszy na Anielę spoważniałą i mil

czącą, mogła się przekonać Dyzia, że to było 
nietylko nie do opisania, ale przed nią i —■ nie 
do opisywania., zamilkła więc spoglądając nie
śmiało.

— Ty, świeżo po ślubie., jesteś rygorystka.. 
purytanka — moja Anielko, westchnęła po chwili 
— to inaczej być nie może. J a  już mam gorż- 
kie życia doświadczenie. Nie gorsz się mną i 
nie łaj mnie. Nie mogło być inaczej ? Proszęż 
cię., patrzałam codzień jak  ten niegodziwy An
zelm oszukiwał mnie ze wszystkiemi rękawicz- 
niczkami, aktorkami., niewiem tam kim., i mia
łam się zapłakiwać cnotliwie! To szło nad siły. 
Zaraz w pierwszych czasach, nie wiedząc co 
począć, bo mi się w głowie zawracało z despe
racji, poleciałam wszystko wyznać mojej przy
jaciółce, radczyni Meyer. Ta mi się w nos roz- 
śmiala^ramionami ruszając. — Jakie ty jesteś 
dziecko — zawołała — maż cię zwodzi., i ty 
to nazywasz nieszczęściem

do otwarcia mu oczów i przekonania że nagły 
ów patrjotyzm stryja Eustachego, był umyślnie 
przybrany, aby doprowadził go do celu .. Na je
dnej ze stacji, na której dłużej musieliśmy się 
zatrzymać, wpadła panu Augustowi w ręce ga- 

! zeta, zawierająca urzędową wiadomość o nomi
nacji Eustachego szambelanem, o co naturalnie 

,starać się musrał... Rżewski użył jej jako środ
ka do otwarcia oczów ojcu, i popart to świa
dectwem na piśmie Dr. S. — który opisywał 
swą rozmowę ze stryjem tego dnia, gdy wieczór 
ów był umówiony...
i Ojciec zrazu był przybitym tak że mówić 
.długo nie mógł, — wiadomość ta podziałała nań 
gwałtownie, i rozchorował się nam tak, żeśmy 
go ledwie do Krakowa dowifeźli... Tu musieliś
my wezwać doktorów, rozwiązała się gorączka 
niebezpieczna — kilkanaście dni byt między ży
ciem a śmiercią.

Naówczas to poznać mogłam tych poczci
wych Rżewskich, serce dobre mojego Eljasza. 
rozum pana Augusta, obu ich poświęcenie bez 
granic... Im byłam winną źe ojciec po przebyciu 
kryzys, nietylko przyszedł do zdrowia, ale zu
pełnie uleczony został z tego obłąkania lekkie
go, któremu był uległ wprzódy. — Nie wiem 
czy mu pozostała pamięć tego stanu, o którym 
nigdy więcej nie wspominał, ale od tej pory był
i jest zupełnie przytomnym. Niraeśmy wrócili 
do domu, posłałam naprzód ażeby portret Het
mana Koniecpolskiego, który u nas wisiał w sali 
jadalnej, wyniesiono i schowano... Zastąpiłam go 
innym obrazem.

Gdyśmy do domu przybyli, ojciec wszedłszy 
do sali, nieśmiało oczy podniósł na ścianę, na 
której wisiał portret ten nieszczęśliwy — a zo
baczywszy że go tam niema, odetchnął lżej i 
z jakimś pół uśmiechem spojrzawszy na mnie, 
nic me mówiąc uściskał...

Z niezmiernym zapałem wziął się potem do 
gospodarstwa swojego i czynnego życia, a wkrót
ce wybrano go do Rady powiatowej, której jest 
jednym z najczynniejszych członków.

Eljasz zaczął bywać u nas coraz częściej, 
w pół roku oświadczył mi się, przyjęłam go, oj
ciec mój także .. naznaczono termin ślubu... i oto 
masz całą historję najszczęśliwszej z młodych 
męża tek...

— A stryj? zapytała Dyzia...
— Stryj, — będziesz się śmiała gdy ci po

wiem, pogodził się z nami. Oburzał się okrut
nie na potwarz jaką nań rzucono, dowodził że 
doktor S. — go nie zrozumiał, i chciał mu pro
ces wytoczyć ., ale do tego nie przyszło. Uda
liśmy wszyscy że przyjmujemy za dobre co mó
wił, że szło tylko o opiekę czulą, o ratowanie 
nas, i ze źli ludzie z siebie sądząc, obmówili go 
niegodziwie. Wprawdzie widujemy się rzadko 
z p. Eustachym, ale stosunki zostały zawiązane 
nanowo... i przeszłość się szczęśliwie za tarła ..

No — ale ty Dyziu? ty — mów że mi o 
sobie...

Dyzia zaczęła od tego, że sobie batystową

tą, i choćby tylko na krótki czas, rozstrojem 
wewnętrznym osłabioną była.

„Niema zwycięstwa ui klęski, bo nie byl« 
wojny ni nieprzyjaciół; chodziło o kompromis, 
o ugodę, w których każda strona ile możności 
wszystko uzyskać pragnie, ale nie zdoła. Jeże
li jest klęska, to oba rządy ją  poniosły. Z te 
go stanowiska proszę oceniać moją odpowiedź 
na interpelacje (które w Izbie posłów w sobo
tę zostały wniesione ; p. r.) Według regulami
nu ma być odpowiedź przyjętą. Z góry jednak 
zastrzegam się, aby oświadczenie to nie było 
nijakiem, lecz aby wprost zawierało czy to 
przystanie czy naganę. Żądam tego w imieniu 
kraju, bo gdyby Da odpowiedź interpelacyjną 
zapadła uchwała nie-merytoryczna, a więc mo
żliwość odrzucenia ugody jeszcze pozostawia
jąca : to stalibyśmy w jesieni na tym samym 
punkcie co dzisiaj — a to byłoby niesumienno- 
ścią. W końcu upraszam, aby przy wyrokowa
niu całkiem pominięto osoby ministrów. P o 
chlebiamy sobie, że wielu przyjaciół mamy w 
stronnictwie, ale lepiej trzymać się tylko prze
konania, i według tego w danym razie ugodę 
pochwalić. Nie jesteśmy znużeni i nie pragnie 
my pozbyć się tek naszych — ale też nigdyś- 
my się o teki te nie ubiegali. Ustępywaliśmy z 
boleścią dlatego, że zaledwo poczęto to, co w 
interesie kraju czynić zamierzono. Gdyby tylko 
o nasze osoby chodziło, to prosilibyśmy panów: 
dajcie nam naganę! Mimo to wieln będzie nam 
wyrzucać żeśmy ugodę przyjęli. Jestem jednak 
przekonany, że owszem, w razie odrzucenia u- 
gody, jtiżby do trzech miesięcy z gorzkich do
świadczeń przekonano się, że proste odrzuce
nie było nieszczęściem dla kraju.”

Na zapytania niektórych posłów oświadczył 
Tisza, że sprawy długu 80-milionowego niepo- 
ruszano w rokowaniach, że cyfry pozycji tary
fowych można będzie dopiero po zawarciu trak 
tatów z zagranicą podać do wiadomości publi
cznej, i że podstawą dla obrotu w Węgrzech 
będzie 30 prc. banknotów, ale nie skarbu ban
kowego. Mndrony użalał się, że niezabezpie
czone egzystencji samoistnego przemysłu wę
gierskiego. W końcu przy kwestji, czy klub 
ma zaraz przystąpić do głosowania (czego wy
magali najbliżsi przyjaciele Tiszy), uchwalono, 
dla dogodzenia wątpiącym, dyskusję ponowić 
jeszcze we wtorek a nawet i we środę, aby 
Tisza mógł we czwartek w Izbie odpowiedzieć 
na interpelacje w tej sprawie. (Jedną wniesio
no od większości, a jedną od skrajnej lewicy. 
W p ią tek  usiłow ała  sk ra jn a  ławica zniewolić 
Tiszę, aby bez formalnej interpelacji rzecz 
przedstawił — co jednak sprzeciwiało się re
gulaminowi).

W sobotę także wniosła skrajna lewica 
(Daniel Iranyi) z powodu znanego artykułu 
bismarkowskiej Nordd. Alłg. Ztg i wobec zja
zdu trzech kanclerzy w Berlinie, interpelację: 
czy artykuły dziennikarskie o konieczności za
jęcia zbuntowanych prowincji tureckich przez 
wojska austro-węgierskie, mają istotną podsta
wę, i czy rząd węgierski zamyśla wobec tej 
oknpacjj wywrzeć swój wpływ prawny ?

Niedawno sformowany g a b i n e t  ru m u ń 
s k i  jen. Florescu p o d a ł  s i ę  do  d y m i s j i ;  
żył więc zaledwo dni kilka. O nowym gabine
cie nie możemy nic powiedzieć; podług nas, jest 
on bezbarwnym.

O powołaniu n o w e g o risticzowego g a 
b i n e t u  w B e l g r a d z i e  pod kierunkiem 
Stefczy, wiadomo już naszym czytelnikom. Dnia 
6. maja nowe to ministerstwo zaledwo przystą
piło do objęcia spraw, natychmiast z powodów 
dotąd niewiadomych, napowrót u s . t ą p i ć  m u 
s i  a ł o. Tak rychła i doraźna ghiaua dwóch 
naraz gabinetów państw tak  blisko zaintereso
wanych w sprawie wschodniej, musi się wyda
wać objawem wielce niepokojącym; być może, 
że zaszły tam powody natury wcale niewinnej, 
lub po prostu przypadkowo; zanim jednak sta
nowcze pod tym względem otrzymamy wyja
śnienia, niech nam wolno będzie powątpiewać o 
szczerości całej tej taktyki międzygabinetowej. 
Już podczas rokowań księcia Milana z Risti- 
czem nie brakło oznak, że są to „strachy na 
lachy”, a dziś wydaje się ta  taktyka prostą 
komedją, której reżyserowie siedzą w Berlinie 
i Petersburgu, a której celem jest nagromadze
nie trudności, mających dostarczyć materjału dla 
pokojowych prac zjazdu berlińskiego. W ciągu 
ostatnich dni kilku latały nieustannie depesze 
instrukcyjne z Berlina do Bukaresztu, i z Pe
tersburga do Belgradu. Oczywiście i teraz nie- 
ustały jeszcze te latania. Jedna z depesz pe- 
tersburgskich nie mogła iść prostą drogą do 
Belgradu, bo nowo mianowany prezydent mini
strów serbskich, będący jednocześnie ministrem 
robót publicznych, p. Stefcza, snąć nie utorował 
drogi dla kurjera moskiewskiego, musiano zażyć 
traktu i kurjera czarnogórskiego, i oto p. Mon- 
tanowicz podjął się tej misji, i wyjechawszy z 
Cettyni, miał wczoraj stauąć w Belgradzie, to 
znaczy wpierw jeszcze, nim hr. Audrassy sta
nie w Berlinie, bo wyjazd do Berlina austrjac
kiego ministra spraw zagrań.cznych z Wieduia 
właśnie dopiero wczoraj nastąpić miał. P. Mon- 
tanowicz jest to ta sama osoba, która jeździła 
przed paru tygodniami do Petersburga w o d 
w i e d z i n y  do dzieci ks. Mykity, zostających, 
jak wiadomo, na nauce w Smolnym Monasterze. 
Książę Mykita zostaje w tych szczęśliwych wa
runkach, że za naukę swych dzieci nietylko nic 
nie płaci, ale jeszcze sam pobiera z kasy car
skiej 800.000 rubli srebrem rocznie. P. Monta- 
nowicz więc był w tem przyjemnem położeniu, 
że mógł i „obtobyzat’ raczki” (ucałować rącz
ki dziewicze, i przywieść swemu władcy tyle 
pożądaną ratę, przy której była możność wy
słania żonki i reszty familii na świeże powie
trze do C o t t a r o  (jeśli się nie mylimy), czyli 
innemi słowy mówiąc — zapalenia świeczki 
przed ołtarzem austrjackim — ad captandam 
benerolentiam na wszelki wypadek. Oprócz tego 
p. Montauowicz przywiózł od cara, wprawdzie 
na ręce ks. Mikołaja, ale z rozkazem rozpo
wszechnienia — zapewnienie pokojowego uspo- 
hienia cara i życzenie tegoż, aby Czarnogóra 
nie mięszała się do walki hercegowińskiej. O- 
tóż teraźniejsza podróż p. Montanowicza do 
Belgradu jest zapewne dalszym ciągiem tej o- 
statniej misji, wględnie do stanowiska Serbii.

A któryż z nich inny ? Pytasz się co masz 
robić? Przecież czuć powinnaś, że go masz w 
ręku, i że jesteś wolna, a zyskujesz prawo od
dać mu wet za wet!

Otóż widzisz, Anielciu, ja  nie chciałam po
tajemnie go oszukiwać... słowo ci daję. Gdyby 
nawet był nie zastał u mnie wieczorem 
Tomy... byłabym mu otwarcie powiedziała, źe 
go kocham...

Aniela słuchając łamała ręce...
— Na Boga, Dyziu kochana, jesteś na dro

dze... najniebezpieczniejszej! Przyspiesz-że przy
spiesz przynajmniej rozwód, ślub... ci arty
ści są płosi...

— A ! on mnie tak kocha — Anielciu — 
on by życie dał za mnie ! O ! ten nie zrobi jak  
Anzelm...

— Któż wie ? kocha może w tobie model 
do Kleopatry ? moja D yziu! I  westchnęła 
Aniela...

Przyjaciółka, ażeby ją  przekonać, iż przy
wiązanie Tomy było szalone, namiętne i stra
szliwe. a zatem dające według niej, rękojmie 
wiekuistej trwałości — puściła się w opisy, któ
rych tu powtarzać nie śmiemy.

Aniela w końcu musiała odwrócić rozmowę 
i dosyć chłodno zaprosić Dyzię do pokoju, w 
którym pan Eliasz czekał na nie z herbatą.

Dziwnie się to jakoś składało, że Rżewski 
zwjkle herbatą się zajmował w miejscu żony i 
wyręczał ją  w wielu innych małych gospodar 
skich zatrudnieniach.

— Przy herbacie rozmowa zwróciła «ię na 
inne przedmioty, a Dyzia umiała ią urozmaicić, 
bo wiedziała o wszystkich niemal ziomkach ży- 
jących lub przebywających w W iedniu..

Od niej dowiedziała się Aniela, że hrabia 
Panter był niemal od roku szczęśliwym trzecim 
małżonkiem oficjalnym baronowej Hellerowej, i 
juz się przecie ze stolicy nie ruszał, spodzie
wając tu wyrobić sobie stanowisko urzędowe w 
Galicji... Niewiadomo tylko jeszcze było, czy mu 
je w ministerjum sprawiedliwości, czy w wy
dziale administracyjnym dać miano — Paschal
ski także żonatym był już z bankierówną Ro- 
zenmayer i zajmował się fundacjami różnych in
teresów, które bardzo zręcznie puszczał między 
ludzi, spiwszy z nich śmietankę... Słowem do 
powszechnego uszczęśliwienia nie brakło nic, tyl
ko, żeby Dyzia dostała rozwód, i wyjść mogła 
za swojego drogiego Tomę ..

Z późniejszych jednak wiadomości okazuje 
się, że chociaż rozwód otrzymała, z Toma w 
najokropniejszy się sposób rozstać musiała, zna
lazłszy w jego atelier Włoszkę, model... który 
nową namiętność obudził w artyście... Opłakaw
szy tę nieszczęśliwą omyłkę, Dyzia wyjechała 
na rok do Włoch, nie wiemy w czyjem towa
rzystwie, i niedawno dopiero zmuszoną została, 
dla odpoczynku sercu i duchowi, oddać rękęlpo- 
ważnemu Radzcy ministerjalnemu, którego wiek 
stateczny, zabezpieczał ją  od zdrady.. 1 
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Czy p. Montanowiez pojedzie następnie i do 
Bałgarji, niewiadomo jeszcze, ale to pewna, it 
jego bytność i tam by była bardzo pożądaną 
bo oto, jak się dowiadujemy z Ruszczaku, w 
Bułgarji powstaje i wzmaga się ruch, nieprzy- 
jaźny dotychczasowemu urządzeniu państwowe
mu w Tarcji.

Między Bułgarami obiega petycja, wysto
sowana do sułtana, a domagająca się odrębnej 
konstytucji dla tego kraju, podług której Buł- 
garja stanowiłaby osobne królestwo, z królem- 
sułtanem na czele, odrębnym parlamentem i 
rządem odpowiedzialnym tj-lko temu parlamen
towi i koronie, wojskowość i sprawy zagrani
czne miałyby kierownictwo w Stambule. Spo
kojna to wprawdzie agitacja, ale cóż kiedy 
taki sam spokojny proceder poprzedzał wszel
kie powstania bułgarskie. A nadto dowiaduje
my się, że w pewnej okolicy bułgarskiej po
wstał spór między rajasami bułgarskimi a u- 
rzędnikami tureckimi, których pierwsi pobili 
i uciekli — taki sam proceder jaki poprzedził 
teraźniejsze powstanie hercegowińskie.

Z innych wiadomości, odnoszących się do 
sprawy wschodniej donieść musimy, iż podług 
Nowej Preser przedmiotem obrad berlińskich 
na zjeździe trzech kanclerzy będzie uznanie 
powstańców za stronę wojującą przez sprowa
dzenie zawieszenia broni na warunkach równo
uprawnienia między obu stronami. Szanowny 
organ liberałów niemieckich sprzeciwia się te
mu, powołując się na ostatnie p o w s t a n i e  
p o l s k i e ,  którego bojownikom nie przyznano 
praw strony wojującej, mimo iż z niem s y m 
p a t y z o w a ł a  c a ł a  E u r o p a  (mit dem 
ganz Europa sympathisirte). Notujemy to późne 
przyznanie Neue Freie Presse, ad aeternam rei 
memoriam, zastrzegając sobie na później stoso
wny z tego użytek.

czątkowo pożyczano na 9 prct. patem na 8 a 
od miesiąca już tylko na 7’/j- Towarzystwo to 
ogromnie się rozwija i wielkie już większym 
posiadaczom oddało usługi, ale chociaż w dwóch 
naszych miastach tylko funkcjonuje, pewien je
stem, że nie zaszkodziło by mu , gdyby mogło 
dysponować większemi funduszami. Jakie dy
rekcja oddała usługi, starając się zniżać stopę 

. procentową krajowi naszemu, to każdy łatwo 
(Towarzystwa zaliczkowe i Towarzystwo ogniowe pojmie i pewni jesteśmy, że jak tylko będzie 

krakowskie). , mOgła, obniży jeszcze tę stopę, chociaż dziś
Aby nie być posądzonym o niespodziewaną możemy powiedzieć, dużo zrobiła -, gdyż o 

borbę i wyjście na Radzie nadzorczej z na-i h Procent pożycza taniej od kas oszczędności, 
głym wnioskiem, którego by wszyscy nie mieli, które nie działając na zyski, i mając najtańsze 
czasu ocenić i Wszechstronnie 2badać, ośmie- j kapitały pupilarue, przywilejem rządu sobie za
łam się ogłosić wniosek, który przedstawię Ra- i pewnione, zawsze tylko pożyczają na 8, a któ- 
dzie nadzorczej, i starać się będę, aby był o-!r^ t0 stopę, zdaniem naszem, powinny by te 
gólnemu zebraniu przedłożony. Pragnąłbym aby I zakłady obniżyć. . . . . .  , ,
nietylko członkowie Rady i dyrekcja, ale i j . . Wielką to jest zasługą dyrekcji i należy 

i publiczność zastanowiła się nad nim i Je3 81§ szczera wdzięczność, iż pierwsza spo-
........................... • • strzegła się, że kraj potrzebuje obniżenia stopy

procentowej i nie łakomiąc się na wielką dy
widendę, zniżyła procent. Przykład ten nie wąt
pimy że naśladowanym będzie przez kasy 
oszczędności, a i banki prywatne o wysokich 
procentach nie ostoją się i pomału zniżyć mu
szą swoje wymagania, jak to w wielu miej
scach musieli zrobić już lichwiarze.

Aby ten cel jak najprędzej osiągnąć, wy
padałoby aby Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń więcej jak dotąd pomagało towarzy
stwom zaliczkowym — prowincjonalnym. Wspo
minam tu tylko o towarzystwach zaliczkowych, 

™ - Prowincjonalnych, gdyż istniejące w Krakowie
Motywowano to żądanie, dowodząc, że wszyst-i* Lwowie tego nie potrzebują, będąc w miej- 
.................. i lichwę i prawa, przeciwko n iej, scach banku godow ego  i tym ^sposobem

Głosy z kraju.

przekonano się, że chociaż to rzecz nie bywa
ła, może być dobrą — pożyteczną.

W sejmie tegorocznym pojawiły się liczne 
petycje do sejmu, Rad powiatowych, Towarzy
stwa gospodarskiego, a nawet członków sejmu, 
a między niemi wymowny głos posła Zyblikie- 
wicza, aby sejm starał się wyjednać u Wyso
kiego rządu, iżby tenże przy odnowieniu kon
cesji bankowi narodowemu w roku 1877 wpły
nął, aby mógł ten zakład pożyczać Towarzy
stwom zaliczkowym, powiatowym, tym sposo
bem dźwignąć kredyt prowincjonalny dla rolni
ctwa, rzemiosł, przemysłu i uczynić go tańszym, 
to jest stosownym do zarobku pożyczających.

kie krzyki na lichwę , .
uchwalone, nic nie pomogą, jeżeli nie będzie u- 
łatwiony kredyt tańszy, powoływano się na 
przykłady, że gdzie Towarzystwa zaliczkowe 
egzystują, tam stopa procentowa się zniżyła, 
ale niestety nie o tyle o ile by się mogła zni
żyć, — gdyby żądania nasze zostały uwzglę
dnione i Towarzystwa te mogły na tańszy pro
cent dostawać same kapitałów im potrzebnych. 
Gdybym miał pewność, że ten głos ogółu bę
dzie przez rząd wysłuchany i bank zgodzi się 
na udzielanie pożyczek Towarzystwom zalicz
kowym, odezwanie to byłoby niewczesnem i zu
pełnie niepotrzebnem; ale wiemy z doświadcze
nia, że u nas często najprostsze i najracjonal
niejsze żądania nie bywają uwzględniane, a to 
dla tego tylko, że to coś takiego co dotąd nie 
bywało. Trudno u nas przeprowadzić rzecz, 
która od początku nie mieściła się w artyku
łach ustawy jakiegoś zakładu lub Towarzystwa

mogąc korzystać z najtańszego kredytu tego 
banku, zresztą i kredyt wzajemny niczem in- 
nem nie j‘est tylko towarzystwem zaliczkowem. 
a o podniesieniu jego będzie dalej mowa. Mia 
sta bowiem prowincjonalne i włościanie równe 
mają prawa do względów towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń, jak miasta główne i ich 
okolice.

Dotąd w bardzo małych dawkach pomaga
liśmy towarzystwom zaliczkowym a to po 2000 
do 3000 złr. pożyczając na 6 proc, i to w miarę 
jak wpływają opłaty do towarzystw dawniej 
zapomaganych. Pomoc ta jest za małą i tylko 
bardzo słabo jeszcze stojącym może zrobić ja 
kąś usługę — a jednak towarzystwo wzajem
nych ubezpieczeń zna dobrze te zakłady, wie' 
że wszelka jest pewność lokowanych w nich 
kapitałów i przekonane jest że są także towa
rzystwa zaliczkowe, którym by bez obawy

dlatego obawiam się, że albo koncesji t e j ' można udzielić 20 000 i 30.000 zł. z pożytkiem dla

R ó ż n o ś c i.
* Glos dr. Józefa Majera, prezesa Akademii 

na posiedzeniu dorocznem d. 3. maja 1976 r.
Trzy lata, które przebyła dotąd nasza Aka

demia, w życiu Instytucji, mającej służyć szeregom 
pokoleń, czas to za krótki, ażeby działanie jej wy
stąpiło w całej pełni rozkwitu i widocznym owo
cem usprawiedliwiło ważność jej zadania, ziściło 
Żądanie życzliwych, obojętnych rozbudziło, niechę
tnym odjęło odwagę bałamucenia opinii.

Z drugiej jednak strony 3 lata, czas znowu 
za dłngi. żeby mógł usprawiedliwiać wstrzymywa
nie się z poddaniem publicznemu sądowi, wpraw
dzie nie osiągniętych ostatecznie skutków, ale przy
najmniej wytkniętych kierunków działania; nie ze
branych owoców, ale dokonanego w ich widokn po- 
siewu; nie owej bezpośredniej dla narodu korzy
ści, która dopiero w ostatecznych skutkach okazać 
się może, ale przynajmnej objawu tej pracy, która 
pośrednio do tego prowadzi.

Ta też, nie inna myśl przewodniczy naszym 
publicznym zebraniom; myśl stawienia w jednym 
ogólnym treściwym obrazie, cząstkowych w ciągu 
całego rokn naszych usiłowań i trądów, podejmo
wanych w dalej sięgającym cela podniesienia du
chowego pozioma narodu, uczynienia go czynnikiem 
ogólnego postępn, wprowadzenia tern samem w mię
dzynarodowy naukowy stosunek, zjednania u obcych 
tego poszanowania na po'n umiejętności, które na 
pola poezji i sztuki dotąd zjednać sobie potrafił; 
u siebie wreszcie, w celn rozszerzenia zamiłowania 
pracy, nie owej pozornej, nęcącej złudnym blaskiem 
zyskiwanego chwilowo oklaska, ale spokojną drogą 
wiodącej do skrzepienia się w sobie harmonijnego 
rozwojn sił i wytrwałości w zdobywaniu warunków 
szczęśliwszego bytu.

Taki to widok przedstawia nam się dopiero na 
dalekim planie, nie dziw więc, że mglisty, lab zgo
ła nkryty przed okiem spoglądającem pobieżnie lab 
nieumiejętnie; a przecież do niego prowadzą sta 
rania i prace , których obraz jnż każdemu 
dostępny obecnie skreślić zamierzamy. Dopełni 
tego co do rucha naukowego szanowny kolega je- 
neralny sekretarz, mnie zaś niech będzie wolno, 
oprócz zwykłego poglądn na stronę administracyjną, 
zwrócić jeszcze uwagę na ważne pytanie: czyli i 
o ile ten rneb naukowy potrafi! dotąd przełamać 
zapory dawniejszego niekorzystnego dla nas uprze
dzenia obcych? czyli i o ile praca ducha polskie
go, przy pomocy Akademii, zaczyna być jednem z 
ogniw w międzynarodowych naukowych stosunkach?

Inaczej na prace nasze spoglądać muszą obcy, 
inaczej kraj własny; od nich oczekiwać nam nale
ży jedynie surowego sądu; od kraju, prócz sądn,

mielibyśmy prawo oczekiwać pomocy, opartej na
spółcznciu i wyrozumiałości; widoki korzyści dla 
krajn, występujące na dalekim planie, mogą być 
dla tamtych obojętne, bo obchodzi ich to tylko, co 
im przedstawiamy obecnie, co też w tej zaraz 
chwili nznaćby mogli za przydatne do ogólnego po
stępu wiadomości.

Nieszczęściem, rozprószone dotąd sporadycznie 
prace naukowe polskie, niemogły tyle zwrócić na 
siebie nwagi, żeby je uznać miano za godne łama
nia się z trudnością obcego języka. Dziś skąpione 
w jednem ognisku, otwartem dla każdego w kra
ją  zawodowego badacza, pojmującego cel i zadanie 
Akademii, rozszerzone po wszystkich ogniskach 
naukowych świata, mimo tej samej jak przedtem 
trudności języka, jnż samą swą wielością nie mo
gły ujść i nie uszły bacznej ich nwagi. Efemary- 
cznem przecież byłoby nznanie, oparte na samej 
tylko ilości; bo na te nasze prace spoglądanoby 
niby na sfinksy lub stosy kamieni w nierozumlałych 
piramidach egipskich, bez zainteresowania się ich 
treścią, co przecież ostatecznie zjednywać im win
no nznanie.

Trudno zaprawdę myśleć o zajęciu zagrani 
cznych uczonych publikacjami naszemi, gdy z ma
łym wyjątkiem język nasz jest im niedostępny: 
trudniej jednakże byłoby pomyśleć o zrzeczenia się 
dla tego owej rodzinnej szaty, którą myśli nasze 
przyodziewamy, która sama jedna nadaje im naro
dowy charakter, świadczy o ich pochodzenia, a 
przez to samo własność ich dla nas zabezpiecza. 
Wszak bez tego charaktern praca nasza utonęłaby 
w odmęcie naukowej produkcji obcych, a zlana z 
ich literaturą, przestałaby być świadectwem odrę-j

bank nie ziobi, albo w najlepszym razie spra
wa ta się przewlecze, a tu czas biegnie i co
raz więcej biedy 3ię mnoży brakiem kredytu 
taniego, coraz więcej lichwa ludzi wywłaszcza 
z ich mienia.

Pozwalam więc sobie szukać tej pomocy 
bliżej u nas samych, to jest u Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Towarzystwo to, zało
żone początkowo przez szlachtę naszą, ogarnę
ło pomału mieszczan, przemysłowców i wło 
ścian i dziś opiera się na wszystkich stanach, 
zarówno dbając o zapewnienie spokoju więk
szych jak  i mniejszych posiadaczy. Prowadzo
ne od początku przez ludzi zacnych i dbałych 
o dobro kraju i instytucji, rozwinęło się zna
komicie i dziś ma kapitału zapasowego prze 
szło milion.

Rady zawiadowcze a szczególniej dyrekcja, 
która od samego początku zawsze stoi ta  sa
ma, dobrze zasłużyły się krajowi i zawsze 
szły w kierunku pomocy społeczeństwu nasze 
mu na drodze humanitarnej. One to powzięły 
pierwszą myśl kasy oszczędności, Towarzystwa 
zaliczkowego i najprzód w Krakowie wprowa
dziły je w czyn i znakomicie rozwinęli, a po
tem pomagały Towarzystwom zakładającym się 
po prowincji. Nareszcie dwa lata temu wniosła 
dyrekcja wniosek założenia Towarzystwa wza
jemnego kredytu, na walnem zebraniu, z propo

kraju i bez stratylla towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

Kapitał zapasoy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń jest {zeważnie lokowany w pa
pierach publicznycl W ostatnich czasach u 
chwalono, iż nie mce być w innych jak w li
stach zastawnych; nie może więc przynosić 
więcej nad 6 pre., [oponowałbym, aby Towa
rzystwo wzajemnycl ubezpieczeń, nie nabywało 
więcej papierów, al< pieniądze corocznie prze
znaczone do kapitał zapasowego, lokowało w 
Towarzystwach zaczkowych, z warunkiem 
zniżenia stopy proc»towej. Dalej nawet posunę 
się w mojej propozjji i twierdzić będę, iż po 
uieważ Rada nadzotza i dyrekcja przekonały 
się, iż Towarzystwowzajemnego kredytu wiel 
kie oddaje krajowiisługi, że ono będąc pod 
kontrolą tej samej hdy nadzorczej i dyrekcji, 
daje tym władzom <ągle uwidocznioną pewność 
swego kapitału, żelOO.OOO dane początkowo 
jako wkładka, przniosły dywidendy około 
8 prc., ażeby Rada adzoreza i dyrekcja zażą
dały od walnego zebania powiększenia wkład
ki Towarzystwa wajemnych ubezpieczeń o 
200.000, to jest do 30.000, nadto aby kredyt 
Towarzystwom zalickowym, powiatowym, pro
wincjonalnym, był podwyższony do sumy 
200.000. Wielu z san. czytelników ruszy ra
mionami i powie: oi czego mu się zachciało;

zycją, aby Towarzystwo pozwoliło użyć 100.000. tego nigdy u nas ni bywało. Mogę zapewnić 
z kapitału zapasowego jako wkładkę. Zebranie jednak tych panów, :e kapitał ten będzie miał 
ogólne zgodziło się i po zarejestrowaniu sądo-i wszelką pewność, pe/ność daleko większą, jak 
wem firmy, w miesiącu wrześniu 1873 r. fuuk-1 nawet w prjorytetacl kolejowych, a tern bar- 
cjonować zaczął ten zakład, zaś w tym roku dziej w akcjach Towarzystw nawet pewnych, 
filia jego założoną została we Lwowie — po-1 ale które od 25 do30 pre. zniżają się lub

podnoszą, a przy ten wielką odda Towarzy
stwo usługę kr;Jowi.Nie podoba się myśl moja 
kapitalistom, nie pooba zarządom banków, i 
głośno krytykować będą a nawet wyśmie
wać. J a  śmiechów si( nie zlęknę i wniosek ten 
Radzie nadzorczej predstawię, w przekonaniu, 
że jeżeli będzie przjęty, dźwignie dobrobyt 
kraju, powstrzyma liciwę przeszkodzi przeda- 
waniu małemi kawałlami naszego kraju i bę
dzie dowodem bratnej wzajemnej pomocy i 
miłości.

Dlatego prcszę t;ch, co uznają go za do
bry, aby ze wszech stron raczyli zbierać nań 
podpisy pomiędzy człmkami Towarzystwa wza 
jemuyeh ubezpieczeń, i przysłali je Radzie nad
zorczej do uwzględniała.

Kredyt u nas je4 tak niezbędnie potrze
bnym, a tak nierozwiriętym, że dyrekcja i Ra
da nadzorcza, pilnując pewności lokowania ka
pitałów instytucji, na której czele stoją, nie
wątpliwie mając na wiględzie pomyślność kraju 
i jego rozwój, nie będą stawiać tema wniosko
wi przeszkód, dlategi tylko, żem ja go zrefe
rował. Ten wniosek lie jest moim pomysłem; 
jest on, że tak powien, podsłuchanym w Ra
dach powiatowych, w Cddziałach gospodarskich, 
w komisjach głodowyci, w Sejmie, w dzienni
karstwie, wreszcie w całej myślącej publicz 
ności.

Aleksander Krukowiecki, 
członek Rady nadz. Tow. wzajemn. ubezpieczeń.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W iedeń d. 6. maja.

(Y.) Nic dziwnego, że jeszcze zawsze pra- 
sa centralistyczna przeżuwa pojedyncze posta
nowienia „nowej ngody“ i koinentaje takowe 
częstokroć w sposób, do śmiechu pobudzający. 
Klika wiernokonstytucyjna. zwyciężona przez 
Węgrów prawie na całej linji bojowęj — usiłu
je pokrzepiać się sama siebie na duchu i zara
zem bałamucić opinję powszechną przez łago
dzenie doniosłości tych wszystkich ugodowych 
razów jak madiarski ministerjalny miecz tak so
wicie poczęstował. Szczególnie oficjalne głosy 
aż pochrypły od krzykliwej deklamacji o mą
drości gabinetu ks. Auersperga, który „pomimo 
bardzo krytycznej chwili umiał s t r z e d z  in 
teresa Przedlitawii przed natarczywym najaz
dem wnuków Atylli." Co się tyczy s t r z e ż e -  
n ia  właściwie s t r z y ż e n i a ,  to rzeczywi
ście ma ministerjalna prasa zupełna słuszność, 
ponieważ obecnie po zawartej zasadniczo ugo-

rzystwa i Akademie nankowe zawiązały z nami
stosunki, udzielały lnb wzajem od nas żądały po 
mocy, podnosiły nasze przedsięwzięcia, lnb jawne 
uznaniu uaszych usiłowań dawały świadectwa.

Komu powodzenie naszej akademii nie jes t o- 
bojętnem, temu także nie mogą być obojętnemi do
wody okazanego jej spółczncia i uznania. Gdy atoli 
z natury swojej znajdować się one muszą w tego
rocznym roczniku zarządu, w tem zatem miejscu 
wystarczy krótka tylko wzmianka, że sam instytut 
francuski obdarzył nas 150 tomami prac swoich 
akademij, nie licząc otrzymanych prócz tego z Pa
ryża publikacyj ministerstwa oświecenia i różnych 
tamecznych naukowych towarzystw. Niemniej bo
gatą przesyłkę otrzymaliśmy od akademii mona
chijskiej, petersburskiej i wiedeńskiej, a w miarę 
produkcyjności od zakładów i towarzystw nauko
wych z Berna, Budziszyna, Moskwy, Pragi, Za
grzebia, Zgorzelca, Chrystianii, Kopenhagi, Dorpa
tu, Gdańska, Getyngi, Gradcn, Lubeki, Norymber
gii, Rygi, Szwerynu, Warmii, Wiesbadenu, Wro
cławia, z Bordeaux, Padwy, Cambridge, Londynu i 
Washingtona.

Do pomocy naszej odwołała się akademia wie
deńska, celem przyjęcia udziału w poszukiwaniu i 
zbadaniu środków, mogących choć w części zapo- 
biedz klęskom zagrażającym z udowodnionego uby
wania wód w źródłach, rzekach i strumieniach, a 
coraz częściej kraje uprawiane nawiedzających po
wodzi. Nawzajem różne instytucje zagraniczne u- 
dzieiały nam cennych dokumentów do naukowego 
użytku, gdy znowu książę Dćcazes, minister spraw 
zagranicznych Francji, doniósł uprzejmem pismem,
iż dyrekcja archiwum dyplomatycznego francuskiego 

ą p rz e s ia n y  nyc swmnectwem oarę-, odda pełn(>lnocnikowi Akad, mii do użycia korespon- 
bnej naszej żywotności. Szczęśliwym więc nazwać d ż jej odpowiednie.
musimy pomysł, przyjęty zgodnie przez wszystkie .
Wydziały, który bacząc na potrzebę zainteresowa- Nie bez pewnego zadowolenia czytaliśmy 
nia obcych, publikacjami naszemi, ochrania przy- wzmiankę, uczynioną na zjeździe antropologów nie- 
tem ich rodzimy charakter a tak dla jednego celn mieekich w Monachium przez słynnego anatoma, 
niepoświęca drugiego. Jestto, już w części wpro J  dziś antropologa Virchowa, iż za staraniem naszej 
wadzony w wykonanie, zamiar ogłaszania w nie- komisji akademickiej, poszukiwania antropologiczne 
mieckim i francuskim języka najkrócej, tak jednak ' w Galicji treścią i rozciągłością uprzedziły podo- 
streszczonej osnowy każdej naszej pracy, żeby ztąd . bne badania w Niemczech. Wyrazy mówcy: że na- 
poznać można było co przynosi nowego, w czem stąpiło to w krajn, po którym najmniej spodziewać 
dotychczasowe w swoim zakresie wiadomości roz- się tego należało, pokazują wprawdzie, że nie eho- 
szerza, uzupełnia lnb prostuje. Po tej skazówce dziło mu tyle o życzliwe nznanie naszych nsiło- 
snmienuy badacz trafi jnż do źródła, które rzecz1 wań, ile o groźne przedstawienie zgromadzonym 
ważną dla niego obszerniej traktuje, skorzysta z faktu, niezgodnego z podszeptem ich miłości wła- 
niego choćby przy obcej pomocy, a zwolna oswoi snej; chociaż wszelako wobec tak snrowego sądn, 
się może z myślą, że dogodniejby było, gdyby bez mielibyśmy może tem większe prawo pochlubienia 
tej pomoey obejść się potrafił. Wstępnym bojem się faktem, który bądź co bądź uznanym być mn- 
skntku tego zdobyć niepodobna; zasób podawanych siał, milszym jest jednak dla nas płynący z niego 
ważnych dla nanki nabytków, zwolna drogę torować dowód, że jeśli było dobrze dzięki Bogn, nie bez 
tn mnsi; tymczasem godziwem jest usiłowanie, jakiegoś skntkn staramy się o to, żeby było lepiej, 
które zmierza do tego. j Pełen natomiast życzliwości i szczerego uzna-

Spółczueie i nznanie okazane dotąd akademii, nia, był list otwarty prof. Rysz. Roeppla, dołączo- 
bndzi w tej mierze niejaką otuchę. Za dowód tego ny do dzieła nam poświęconego. Kraj dawno uznał 
przyt czyć mogę uprzedzającą gotowość z jaką tak zasługę jego badań w przedmiocie historji polskiej, j 
pojedynczy zagraniczni uczeni, jak liczne Towa- badań powodowanych jedynie miłoś-ią prawdy, tem i

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Na b e n e f i s  p. Teofili N o w a k o w s k i e j

odegraną zostania we środę po raz drngi „Nitka 
jedwabią" komedja Wikt. Sardou. Tak znakomita 
sztn a, jak też cel przedstawienia z pewnością 
liczną ściągną publiczność. Pani Nowakowska jest 
niezaprzeczenie jedną z najzasłnżeńszych i najbar
dziej utalentowanych artystek polskich, polska więc 
publiczność winna jej swe uznanie okazać.

— (se) W niedzielę odbyła się w kościele ormiań
skim solenna uroczystość installacji konsekrowa
nego już arcybiskupa orm. ks. Romaszkana. Wśród 
licznie zebranego duchowieństwa łać. i orm., oras 
członków Wydziału krajowego, namiestnictwa je- 
neralicji i reprezentantów najwyższych w łan k ra 
jowych, weszli obydwaj arcybiskupi, ks. Wierzchlej- 
ski i Romaszkan przed wielki ołtarz. T a odczytał 
jeden z kanoników bnlę papieską z 9. kwietnia b. 
r. nowo mianowanemu arcybiskupowi, który klęcząc 
złożył przysięgę wierności i posłuszeństwa kościo
łowi i papieżowi, poczem arcyb. łaciński włożywszy 
na niego palium przysłane z Rzymn i pocałowaw
szy w policzki na znak braterstwa, udzielił jemu 
i całemu zgromadzenia w kościele błogosławieństwo 
apostolskie. Po złożeniu następnie hołdu przez ka
noników kapituły ormiańskiej mianowanemu arcy
biskupowi, odprawił tenże mszę świętą w litnrgjl 
ormiańskiej. Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
Towarz. muzycznego pod dyr. p. Miknlego. Przed 
kościołem ustawiona była kompanja wojska w pa
radzie. Po południa był wspaniały objad.

— Od księdza Karola Tarzan kiego, proboszcza 
kościoła katedraloego otrzymujemy następujące pi
smo w sprawie przypadającej d. 12. t. m. 100 le
tniej koronacji cudownego obrazu Matki boskiej w 
katedrze lwowskiej:

„Przypada wprawdzie 12. maja r. b. stuletna 
rocznica koronacji wspomnianego obrazu Matki bo
skiej, lecz solenne trzydniowe nabożeństwo połą
czone z odpustem zupełnym dla ważnych przyczyn 
odprawiać się będzie w kościele katedral. na tę pa
miątkę 30. czerwca i 1. i 2. lipna r. b., w którym 
to właśnie czasie przypada święto Nawiedzenia Naj
świętszej Marji Panny. Zaś w sam dzień 100 le- 
tnrj rocznicy koronacji t. j. w piątek 12 maja 
odprawi się w kościele katedr, o godzinie 9. rano 
wotywa przed tymże obrazem Matki boskiej".

— Dziś dnia 9. b. m. o godzinie 6. po połu
dniu w sali nr. 4 na wszechnicy (I. piętro) odbę
dzie się posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
—łakich imienia Kopernika.

Na porządku dziennym : Wykład dr. J .  Gra- 
bowskiego: o nowszych metodach wyrobu staliii że
laza. Wykład dr. J . Ochorowicza : o histologicznej 
budowie półkul mózgowych.

— Mylnie podaliśmy stosunek głosów, które 
przy wyborze w Rohatynie do Rady państwa padly 
na p. Bartmańskiego i Szmitta. Pan Bartmański 
otrzymał 16 głosów na 25.

— Z zakłada naukowego wojskowego p. Koest- 
licha złożył z wyszczególnieniem egzamin na je 
dnorocznego ochotnika pan Grzegorz Ostrowski 
dnia 29. z. m. Uczeń tegoż zakłada p. Pawlikow
ski zgubił dnia 3. maja popołudniu na kopcu Unii 
lu'elskiej zegarek srebrny kieszonkowy. Rzetelny 
zualazca raczy się zgłosić do przełożonego tego 
zakłada nl. Krasickich nr. 18, gdzie otrzyma sto
sowną nagrodę.

— We środę d. 10. bm. odbędzie się w sali 
ratuszowej pod przewodnictwem artystycznego dy
rektora pana Miknlego ostatni wie, zór muzykalny 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. Program: 
1) Mozart, kwartet smyczkowy odegrają panowie 
Sch., Sch., R. i Wollmann. 2) Śpiew. 3) Reinecke. 
Warjacje na „Sirabande" J. 8. Bacha na dwa for
tepiany, Odegrają panny D. i Ost. 4) Śpiew. 5) 
Mozart. Sonata na fortepian i skrzypce odegrają 
panowie Brnckmann i Miknli. Początek o godainie 
szóstej.
, — Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak

cją J. I. Kraszewskiego nadesłali prenumeratę: za 
pośrednictwem pani Józefy J.... pan Asłan z Chle- 
biczyna pod Ottynią 3 zł. 60 c.; p. J . K. ze Zba
raża 3 zł. 50 c.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Anna B. 
wł. domu pod 1. 100 przy ulicy Łyczakowskiej po- 

t szokuje pasierba swego Jana Kreinera młodego 
Ichłopczynę, który uciekł ,1. 5. t. m. z domu. Po-

dzie nie inaczej wygląda ks. Anefsperg wobec 
powierzonych jego rządom ludów Przedlitawii, 
jak gruby pasterz z ogromnemi w ręku noży
cami. Przez podniesienie cła na niezbędne ar
tykuły codziennej konsumcji, została również i 
Galicja przez obecny gabinet austrjacki wedle 
ogólnej recepty s t r z y ż e n i a  interesów no- 
wemi ciężarami obarczoną. Naj'pocieszniejszem 
jednak ze wszystkiego jest to, co tutejsze 
dzienniki o sprawie urządzenia banku bileto
wego w Peszcie piszą. Wedle ich argumenta
cji jest faktyczne podzielenie skarbu metalo
wego w stosunku 30 : 70 i przywiezienie „czę
ści węgierskiej" do Pesztu — nic nieznaczącą 
bagatelą, ponieważ „obydwa gabinety zgodziły 
się, skarb metalowy w zasadzie uważać za nie- 
rozdzielny." Wedle tej loiki należałoby surdut, 
którego jedną połę przyjaciel odciął — uważać 
za cały i nienaruszony. Kto chorowitą posiada 
fantazję, łatwo może sobie jeszcze większe ab
surda wyobrazić, jednak ludy Przedlitawii pa
trzą trzeźwo na rzeczy i dlatego nie może ich 
zadowolić ta  „idealna nierozdzielność skarbu."

Wobec oczywistych korzyści, jakie Węgrzy 
odnieśli, odnawiając ugodę z Austrją, mnsi się 
każdemu „wzmagające się wzburzenie liberal
nej partji madiarskiego parlamentu," o którera 
najświeższe wiadomości z Pesztu douoszą — 
wydać co najmniej — komedją, graną przez 
wzgląd na pobitych ceutralistów, ażeby ich o- 
chronić i nieco zrehabilitować wobec ataków ze 
strony przedlitawskiej opozycji.

Dzisiejsza Wiener Ztg ogłasza w urzędo
wej części odręczne pismo cesarskie, zwołujące 
na dzień 15. maja wspólne delegacje do Bnda- 
Pesztu. W obydwóch Izbach węgierskiego par
lamentu ma być już dzisiaj odczytane pismo 
irezydenta ministrów, wzywające do przedsię 
irania wyboru członków delegacyjnyeh. Wedle 
zapewnień niektórych peszteńskich dzienników, 
nie zostaną wszyscy członkowie poprzedniej 
delegacji bez wyjątku ponownie wybrani, tylko 
niektórzy nowi posłowie, a mianowicie Zsedenyj, 
Wahrmaan, Ludwik Horwath mają wejść teraz 
w skład węgierskiej delegacji. Kontramina na 
giełdzie wieieńskiej widzi i wtem zdarzeniu niepo
myślny proguostyk dla pokoju europejskiego i 
zuiża takiemi innemi i środeczkami akcję kredy
tową przynajmniej o dwa guldeny.

„Zjazd trzech kanclerzów" napawa jeszcze 
ciągle bojaźliwych obawą bliskiej wojny, któ 
rzy w żaden sposób nie cbcą przepuścić, ażeby 
na zjeździe tylko o platoniczne zapewnienia o 
pokojowem usposobieniu chodziło. Trudno od
mówić loiki temu przypuszczeniu, zwłaszcza, że 
zagraniczna prasa niemiecka nie poprzestaje pi
sać o mniemanych dyferencjach, jakie z powodu 
sprawy wschodniej miały zajść pomiędzy Wie
dniem a Petersburgiem. Ton moskiewskich 
dzienników również utwierdza możliwość tako
wych. _________

K airo  d. 3. maja.
Jesteśmy na wyjezdnem z Egiptu, jedziemy 

dziś do Neapolu, zkąd po parodniowym pobycie 
ruszamy do Rzymn, a za miesiąc będziemy we 
Lwowie. Prosił mię pan K ... (tu szczegóły w 
interesie prywatnym p. r.). Gdyśmy wyjeżdżali, 
układy o pożyczkę niebyły jeszcze doprowa
dzone do końca. O przebiega onych musieie 
być poinformowani, a ostateczny rezultat bę
dzie zapewne wiadomy jednocześnie z otrzy
maniem niniejszego listu. Tu w całym kraju 
niezwykłe utyskiwania na złe czasy, jak powia
dają głównie z powodu wygórowanych podat
ków, a jak ja mniemam, ze względu nieukoń- 
czonych operacji finansowych, których niepewne 
rozwiązanie wcale nie może się przyczynić do 
ustalenia stosunków pieniężnych; a jednocześnie 
nie godzi się zapominać i o tsm. że niepewność 
ogólnej sytuacji politycznej w Europie i tu u- 
czuwać się daje. Ludność wszakże tutejsza nie 
chce słyszeć o wysokiej polityce, lecz złe cale 
przypisuje wicekrólowi; rozdrażnienie przeciw 
niemu wzmaga się i dosięga niezwykłych roz
miarów. W Aleksandrii bankructwa mnożą się. 
Na giełdzie podarto demonstracyjnie portret 
wiee-króla. Z nad granicy Abisypskiej nade
szły bardzo niepomyślne wiadomości: syn wice
króla został wzięty w niewolę wraz znaczną 
częścią wojska egipskiego.

samem wyższych nad wszelkie przesądy rodowe,
wykazujących dobre strony bez umizgu, złe, 
nienawistnego jątrzenia serc i tak zbolałych. W n- 
znanin tej zasługi akademia dawniej już powołała 
go na członka.

Tak nam się dotąd przedstawia zagranica; 
przechodząc od niej do kraju, powtarzam, co wyżej 
wyrzekłem, że od niego oczekiwaćby należało po
mocy, opartej na spółcznciu i wyrozumiałości. Kie
dy atoli zważam na przejścia, jakich doznawać 
nam przychodziło, myśl, że: nemo prophela in pa- 
tria sua, natarczywie się nasuwa. Z tem wszyst- 
kiem jednak musi ona ustąpić wobec porównania 
złego z dobrem, które nas spotkało. Drobne nie
chęci, zarozumiałość i wynikłe ztąd bałamucenia 
opinii, wobec prawdy umilknąć musiały; mog^y 
nas czynić na własne kroki baczniejszymi; ale nie 
zdołały i nie zdołają sprowadzić nas z drogi, którą 
postępować nakazuje nam miłość kraju, rozum i su 
mienie.

Do dodatnych objawów zrozumienia i popiera
nia celów akademii, liczymy przedewszystkiem co
raz większe skupianie się około tegoż ogniska na
ukowych sił kraju. Ten pogląd do jednoczenia pra
cy celem przedstawienia wydatniejszego z niej plo
nu, nie w każdym kierunku zarówno się objawił, 
boć też nie w każdym z nich równa liczba praco
wników, nie w każdym równa dostępność środków 
i niezbędnej pomocy badania. Gdy jednak ostate
cznie nigdzie go nie brakło, to widzimy w tem do
wód, że choć nikomn nie wzbroniono działać na 
własną rękę, przecież sumienne obliczenie się z o- 
kolicznościami, tłumiąc przeciwne podszepty, pro 
wadzi do uznania korzyści kojarzenia pracy w tem 
spólnem ogniska, jakie przedstawia akademia. Im 
jaśniej ono się rozżarzy, tem większa chlnba n a
roda, boć jasność ta opromieni pracę jego dneha.

(Dok. nast.)

' Monachium d. 2. maja. Ponieważ od da
wna jnż bo od lat jedenasta jesteś Szanowny P a
nie Redaktorze na nas łaskaw i zasilasz nas bez
płatnie Gazetą Narodową, racz przyjąć od nas za 
to publiczne podziękowanie, które ci niniejszem 
przesyłamy.

Towarzystwo emigracji polskiej z rokn 1864, 
zostało zatoźonem w Mnichowie za inicjatywą ks. 
Jana z Dukli Majewskiego, kapucyna, b. kapelana 
w oddzielę Langiewicza, dnia 6. września 1866 r. 
Celem Towarzystwa, które przybrało nazwę „Gmi- 

było i jest moralne i umysłowe kształcenie 
się przebywającej tn emigracji, jako też wzajemne 
staranie o zapewnienie członkom gminy znośnego 
bytu przez pracę. Żaden próżniak nie był nigdy 
tolerowanym w naszem Towarzystwie. Winni wy
stępków i niepoprawni w złem byli za zgodą To
warzystwa wydawani przez przewodniczących w rę 
ce sprawiedliwości. Towarzystwo nasze nie przy
znając sobie prawa do dawania wskazówek poiily- 
znycb krajowi, całą swą czynność ograniczało na

usuwaniu i tępieniu w nas tego, coby mogło*ńa
cudzoziemcach, sądzących o Polsce po niektórych 
indywiduach z emigracji, złe zrobić wrażenie, s ta 
rało się więc o to, aby każdy wiódł życie wzorowe 
i pracowite, takie, ażeby dowieść cudzoziemcom iż 
mylą się w sądach dla nas nieprzychylnych. Z dru
giej strony dobra nasza konduita i pielęgnowanie 
w sobie ducha narodowego, miało na celu przeko
nać tych z rodaków naszych, którzy w niepojętem 
zaślepienia czernili powstańców z r. 1863, iż są 
oni lodźmi rozumnymi i zasługującymi na szacu
nek i uznanie.

Fandnsze których Towarzystwo używało na 
zapomogi dla biednych, na ułatwiania podróży dla 
przejeżdżających bez pieniędzy a wygnanych z Anst- 
rji emigrantów, pochodziły ze składek dobrowol
nych członków Towarzystwa. Z krajn odebraliśmy 
bardzo małe zasiłki. W ciągu jedenastoletniego 
istnienia Towarzystwa przejeżdżających przez Mo
nachium nbogieh Polaków było 5374 z tej liczby 
zgłosiło się do nas o pomoc 2156. Ułatwiono po
dróż 798 Polakom, wyszukano zajęcie dla 234, sze
snastu zaś włóczęgów, kompromitujących emigra
cję, a pięciu występnych oddano w 'ręce sprawie
dliwości.

Z krajn otrzymało Towarzystwo w ciągu n  
lat następujące zapomogi:

Od hr. Potockiego z Krzeszowic 50 z ł ; za 
pośrednictwem p. Antoniego Żukowskiego b. człon
ka gminy 130 zł.; od ob. M. W. z Tarnopolskiego 
10 zł.; z Drezna 9 zł. Ogółem zapomogi z krajn 
wniosły do kasy gminy od je j zawiązania, to 
jest od 6 września 1866 aż do dnia dzisiejszego 
190 tylko florenów. Nie wiele więc wydał kraj na 
nas, reszta funduszów pochodziła ze składek człon
ków gminy. Położenie emigracji w Mnichowie jes t 
nienajgorsze. Potrzeby gwałtowne załatwiane by
wają z własnych funduszów zamożniejszych kole
gów. Chcący pracować znajdują zawsze za pośre
dnictwem Towarzystwa zajęcie. Jakkolwiek zaś w 
mieście nie fabrycznem, jakiem jest Monachium, 
bywa czasami bardzo trudno o zarobek i o zajęcie’ 
dla ludzi, którzy w kraju nie trudnili się rzemio
słami, i biedy było i jest niemało, w ogóle prze
cież stowarzyszeni postanowili bądźcobądź nie być 
ciężarem dla kraju i nie naprzykrzać się mu o 
składki, lecz samym sobie wystarczać i pilnować 
się pod każdym względem, dla tego, aby kiedyś 
wróciwszy do kraju przynieść doświadczenie, Umie
jętność i honor nienadwyrężony niczem.

Przyjm Szanowny Panie wyrazy szacunku i 
wdzięczności

Wójt gminy Mnichów:
Różycki de Rosenwerth 

Kasjer: Celestyn Goetry.



przednio jednak wlazł malec oknem do zamkniętego ; 
pokoju i wyjął sobie z kufra 10 zł. na drogę. — | 
Antonina Ziemicka, lokatorka w domu pod 1. 38 
przy ulicy Zamarstynowskiej, uniesiona zemstą za 
to, że właściciel domu sprowadził woźnego do za- 
fantowania jej ruchomości za czynsz zaległy, wp; 
dła d. 5. t. m. do jego pomieszkania z garnkir 
rosołu w ręku i wylała kipiący rosół na jego żonę 
Ewelinę Budzińską. Mocno poparzona na twarzy i 
szyi gospodyni musiała wezwać pomocy lekarza, 
mściwą zaś lokatorkę aresztowano. — Złożono d. 
5. t. m. w policji parasol jedwabny znaleziony na 
ulicy Karola Ludwika i chustkę tybetową, którą d. 
5. t. m. znalazł niewiadomy mężczyzna przed skle
pem p. Armatysa na Halickiem i w tym sklepie 
złożył. —  Zwłoki dziecka .nowonarodzonego płci 
męskiej wyciągnięto przypadkowo ze studni w Ra- 
dziechowie, w powiecie Kamioneckim dnia 7go kwie
tnia. Śledztwo karne zarządzono. — W Krzy- 
waczce, w powiecie Myślenickim, w nocy na 27. 
kwietnia zamordowany został w sposób skrytobój
czy gospodarz Jan Jarocha, żona zaś jego Kata
rzyna, bardzo ciężko pobita. Ostatnia odzyskawszy 
przytomność, wskazała za mordercę, którego uwię
ziono.

—  O p e r a .  Azucenę może śmiało panna Pas
chalis policzyć do najszczęśliwszych swych partyj. 
Rola ta  nastręcza jej sposobność do rozwinięcia 
całej potęgi siły dramatycznej w śpiewie, a w do
datku pozwala na używanie nadzwyczajnych efek
tów scenicznych, które nadają egzekucji silniejszy 
wyraz, a tern samem przyczyniają się do wywoła
nia większego wrażenia. Wpływ śpiewu panny Pas
chalis na słuchaczy był też olbrzymi i wywoływał 
słusznie grzmoty oklasków, jakiemi wynagradzano 
artystkę za kilka momentów praw ziwie świetnych. 
Z wielkim zapałem wywoływano również pannę 
Gabbi, tudzież pp Zakrzewskiego i Kohlera. Pierw 
sza bardzo dobrze przyjętą została przez publi 
czność naszą przy pierwszym występie w partji 
Eleonory. Jej dźwięczny a siluy glos i śpiew pełen 
uczucia od razu zjednał jej sympatję. Po sobotnim 
występie przekonaliśmy się jednak, że panna Gabbi 
szybko zdobędzie sobie potrzebną rutynę sceniczną. 
Drugi występ wypadł znacznie lepiej niż pierwszy. 
Panna Gabbi miarkowała się tym razem w mchach 
i śpiewie a tem samem dowiodła, że należy do in 
teligentnych irtystek umiejących czuć i myśleć.

— Mianowania. Cesarz mianował docenta 
teologii pastoralnej ritus latin i na wszechnicy 
lwowskiej, dr. Ludwika Klossa, nadzwyczajnym 
profesorem tegoż przedmiotu przy tej samej wsze 
chnicy. Namiestnictwo zamianowało adjunkta budo 
wniczego Lubina Wierzbickiego komisarzem dla 
próbowania i nadzorowania kotłów parowych w po
wiecie nowo-sądeckim, z siedzibą w Nowym Sączu.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Edwarda 
Królikowskiego rzeczywistym nauczycielem kieru
jącym szkołą etatową w Okocimie.

— Sprawozdanie Wydziału centralnego To
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa
tnych za I. kwartał 1876.

Towarzystwo liczyło po koniec marca r. b. 
członków rzeczywistych 1823 z 4054 udziałami, czyli 
z roczną wkładką 16216 zł. zaś ezłouków wspie 
rających 103 z wkładką 1138 zł.

Stan funduszu zapomogi stałej po koniec mar
ca r. b. wynosił w Towarzystwie zaliczkowem w 
gotówce 4.180 zł. 66 ct.
zaś efektami przechowanemi w skarbcu Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego 157.780 zł.

W porównaniu ze stanem pozostałym z końcem 
roku 1875 okazuje się powiększenie funduszu stałej 
zapomogi w gotówce 2.313 zł. 66 ct

w efektach 1.700 „ — „
W lm  kwartale 1876 następujące wkładki lo 

kowano w Towarzystwie zaliczkowem:
Z Bohorodczan 55*zł., z Bóbrki 19 zł., z Bro

dów 242 zł. 28 ct., z Brzeźan 357 zł., z Brzozowa 
100 zł., z Doliny 32 zł. 86 ct., z Drohobycza 34 
zł., z Gorlic 40 zł., z Horodenki 52 zł. 74 ct., z 
Jarosławia 1 zł., z Jasła 12 zł., z Kamionki 125 
zł., 65 ct., z Krakowa 45 zł., z Krosna 43 zł., z 
Limanowy 21 zł., z Liska 8 zł.,' z Mościsk 86 zł. 
70 ct., z Niska 114 zł. 29 ct., z Nowego Sącza 
39 zł., z Podhajec 48 zł. 33 ct., z Pilzna 24 z(., 
z Przemyśla 107 zł. 25 ct., z Rawy 236 zł. 63 et., 
z Rohatyna 3 zł., z Ropczyc 42 zł. 14 ct., z Ru
dek 107 zł. 96 ct., z Rzeszowa 411 zl. 54 ct., i 
Sanoka 53 zł. 72 ct., z Sambora 152 zł. 31 ct., 
z Sokala 425 zł., z Skałatn 271 zł., z Stanisła
wowa 12 zł. 72 ct., ze Stryja 47 zł. 44 ct., z Tar
nopola 171 zł. 62 ct., z Tarnowa 197 zł., z Tłu
macza 161 zł. 13 ct., z Trembowli 164 zł., z Tnrki 
18 zł., z Wadowic 134 zł., z Wieliczki 64 zł., z 
Zaleszczyk 121 zł. 32 e t ,  z Zbaraża 20 zł. 12 ct, 
zs Złoczowa 264 zł. 64 ct., z Żółkwi 152 zł. 13 e. 
i z Żydaczowa 40 zł. 50 ct.

Oprócz tego zrealizowanego od 6°/0 listów hi-

pótecżnych, kupony marcowe w kwocie 2460 zł. i 
wylosowany 5°/0 list zastawny gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w nominalnej wartości 100 zł.

Przy tej sposobności w zyw a W ydział centralny 
członków zalegających z wkładkami, ażeby takowe  
w przepisanym  terminie popłacili pod rygorem n- 
traty praw (§. 28  statutu).

Lwów dnia 25. kwietnia 1876.
Rachmistrz

M ichał January  Olszewski
Wiceprezes

Dr. K arol M ikuliński
Członek komisji kontrolującej 

A do lf Stroner.
— Z Tarnopolskiego 3. maja. Zbytecznem 

byłoby opisywanie miasta jako stolicy powiatn, na
tomiast towarzyska strona onegoź zasługuje ze 
wszech miar na obejrzenie. Tarnopol, ma prócz u- 
rzędów rządowych i autonomicznych, 2 a jeśli się 
nie mylę 3 kasyna, klub łyżwiarski, stowarzyszenie 
rzemieślnicze, którego godła nie znam, oddział To
warzystwa gospodarskiego, spółkę rolniczą czynną 
od roku i rozwijającą się wcale dobrze. Towarzy
stwo konsumeyjne in spe, a raczej drukowany sta
tu t onegoż itd. itd. Gdy do tego przydamy nrzęda 
jak: starostwo, sąd powiatowy i obwodowy, urząd 
podatkowy, komisję szacunkową, Radę powiatową, 
gimnazjom niższe ,i wyższe, szkoły realne, kolie 
gium i konwikt 0 0 . Jezuitów i kilka szkól try 
wialnych i normalnych, gotówby sobie nie jeden 
o nim wcale pokaźne wyobrażenie nsnnć, ba pomy
śleć nawet, że w Tarnopolu żyć można po świato
wemu. Ale tak sądzący omyli się srodze, życie bo
wiem w Tarnopolu jes t jeszcze zaściankowem, jak

każdein innem miasteczko.
Nie tylko sam Tarnopol ale i cala okolica 

materjalnie wiele cierpi i nie jeden upadek można 
zarejestrować. Jedna część większych posiadłości 
przeszła w dzierżawę, inna na własność staroza- 
konnych, którzy jak  wiadomo z powodu wrodzonej 
oszczędności nie bardzo się przyczyniają do wznie
cenia życia, część zaś właścicieli i dzierżawców 
chrześcian w obecnych złych czasach siedzi w do
mu, a gdy się czasem z niego wydali, to w inte 
resie i jak  najspieszniej powraca. Jeśli się kogo, 
z wyjątkiem czasów jarmarkowych, zdarzy spotkać 
w unieście, to przybył on tn albo w sprawie ad
wokackiej, politycznej, albo do swego chłopca u 
0 0 . Jezuitów kształcącego się, lub co się najczę
ściej zdarza w roli fnnkcjonarjnsza, którejkolwiek 
korporacji, a zatem nrzędownie. Skoro zaś każdy 
urząd ma swoją odrębną hierarch.ę, jasnem jest, 
że się wszędzie na pewne znakomitości utytułowa
ne natrafia. Ta tytułów mnogość i rozmaitość po
ciąga za sobą czasami wcale nie mile zajścia dla 
obcego. Ażeby ich uniknąć, należałoby chyba zo
bowiązać każdego do noszenia w kieszeni pisanego 
kalendarzyka, przy jego bowiem tylko pomocy 
knąć można postaci nieświadomego parafialnych 
wielkości.

Wchodzę np. do kasyna, zaraz przedstawiam 
się jednemu rzeczywistemu a poznaję kilkn mniej 
rzeczywistych gospodarzy, reprezentujących gościn 
ność in  potentia; siadam do stoliczka zielonego i 
tnę sobie preferansika po 10 ct. szton, oho! juiem  
się naraził bez książeczki; ilu bowiem graczy ’ 
ilu przyglądających się, tyle przeróżnych stopni go
dności w hierarchii społecznej, o których nie wol- 

zapominać, szczęściem że można się ratować 
trzema najpospolitszemi tytułami ja k : konsyliarz, 
komisarz i doktor, rzncanemi na chybił trafił z tą 
pewnością że się zawsze na jednego rzeczywiście 
ten tytuł posiadającego natrafi. Idę do traktjerni 
na dole, tam inaczej, spotykam bowiem nie wielką 
ilość pp. dobrodziejów i liczny zastęp przedstawi
cieli autonomii; w drugiej traktjerni u Stiebra gó
ruje znów świat przeważnie c. k. urzędowy, unoszą 
cy się nad artystycznemi popędami rodziny Linc- 
banerów et consortes, objawiającemi się arjetkami, 
których treścią przyczyna powstania łysiny i in 
nych defektów. Przybywszy wreszcie do kawiarni 
czyli t. z. knajpy, uderza widza szczyt poczucia 
demokratycznego, które się w każdym zakątku n- 
wydatnia, wyjątkiem tn poborca należytości wszech 
krojów tytułujący się „signiorcio kelnerigni."

Ale po tem wszystkiem łaskawy czyteinikn 
posądsić jesteś gotów piszącego, Że zamierzył wy
szydzać tutejsze Towarzystwo. Tak nie jest, chęci 
moje są inne. Po stronie posępnej nkażę bowiem 
wnet i jaśniejsze.

Nie ulega wątpliwości, że tak w mieście ja k  
w jego społeczności i w okolicy spostrzegać się 
dają ulepszenia i postęp.. Uczynność, wzajemność, 
nfność wzmagają się, a tem samem zagrodzona w 
wielu wypadkach droga wyzyskiwaniom, i utoro
wana uczciwej pracowitości. W mieście kasa oszczę
dności rozwijająca się bardzo pomyślnie, przynosi 
pożytek nie tylko miejscowym ale i zamiejscowym 
mieszkańcom; straż ochotnicza ogniowa pod gorii-

Lwów, z Izby handlo-
wej dnia 8. maja.

1. Akcje  en sztukę. 
(bez knpona bieżącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów. - Czem. -Jasr~ 

Banku hip. gai. po 200 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
I I .  L isty  east. za  100 zt. 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
,  „ > 4pr. w. a
„ „ B 5 pr. okres.

Banka hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

płacąj żąda. plącą, żąda. piacą[ żąda

78 50 
84 80 
87 75

I I I .  L is ty  dłużne  
za  100 z ł.

Ogól. roL kred. zakł. dla 
Galicji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
I V .  Obligi za  100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . .

Rubel rosyjski ■
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro ..........................
Kupony w srebrze . , 
Wiedeń, d. 6. maja. 

Powszechny dług pań
stw a (za 100 zł.)  

Rent. anstr. w bankn. 5 pr- 
a a w sreb. 5 ,  

1839 całe losy (m. k.) 
S « 1839 */, losu „ 
g -o  1854 po 250 zŁ 4 pr. 
>•£ 1 8 60 ,500  zł. w.a. 5 ,  
?■§ 1860 „100 ,  ,  >

. 1864 ,100  „ ,  ,
Listy zast. dom. po 120 5 ,  
Oblig. indem. (100 z ł.)

59 50 . 
104 50; 
1 0 4 -

65 95 
69 90 

237 — 
2 3 5 -  
105 75 
110 50 
116 50 
13125 
138 50

Turecka

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zŁ 
Franco-węgier. po 200 zł. 

0 Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zŁ 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Bankn po w. atut, po 200 zł. 
Dnionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 
Terkshrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
ibrechta po 200 z ł . . . 

Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Lniestrzańskiej „ n 
Elżbiety „ m- k.
Ferdynanda półn. po 1000

Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gał. Kar. Ludw. po 200

zł - m. k........................
Lw. Gzer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
* pół. zacu. po 2Oo zŁ sr.

a lit  B. po200zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbabn po 200 zł. arebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zacb. (Westb.) po 

200 zł. w.

117 50 
131 75 
138 75

13830 
126 — 
645 —

138 50 
126 50 
655 -  

1 6 -

104 50 

142 50

*132 75 

189 25

z64 —
88 —

116 50

264 50
88 50

117 50

Bukowińskie . .
In n e  publiczne pozycz. 
Węgier. poi. kol. po 120 zŁ

6 proc. . . . .

Akcje przemysłowe.
Bndow.To w. ansL po 200zł. 

,  wied ,  r ~  
tanich pom .„ 1

Listy zast. (za 100 zł.)
Bodencred. allg. óst. 5 pr. s.

a spłać, w 35 lat 5 pr wa 
Gal-Tow. kr. ziem. 4 pr. wj 

,  5 pr w ..

35 50

106 50107

Tow. kred. miej. 6pr. ... 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a  

a Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr.

a w. a. . . 
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za  100 z ł.)  

Albrechta bo 300 zł. 5 pr.
100 zł....................... .....

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300zł. 5pr.s. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . . 

a em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 

a .  5 Pr. w. a

GaL K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 
II. em. 6 pr. 

a LU. em. 1871 300 
,  IV. em. a 300 zł. 6pr.

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

- Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jas. IIL em. 1868 
300 zŁ 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pi. srebr. w. a

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a...................

, em. 1869 po 300zł.
6 pr. srebr. w. a.

, ,  *»72 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a.

óiedmiogrodz. £r. 500 pr. 
fa p ie ry  loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i j 
Klary po 40 zł. m. k. 
iiegievich po 10 zł. m 
Krakowska po 20 zł. 
Falfty po 40 ,  
Rudoita po 10 ,
Ka. Salm po 40 „
St. Genois po 40 „ » • 
Stanisławowska (poi.j po 

20 zŁ w. a  . . 
Waldstein po 20 zł. m 
Windiszgratz po 20 zŁ 

(D ew izy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 marle . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 wark. mark 
fx>ndyu 10 ft. steri. . . 
Paryż loo frank. . , .

5845
5845
5*45

11980
4735

WĄ pieeżą sWego przewodnika rozwija sę również 
dzielnie, czego w niedawnej przeszłość dała po 
chlebnie świadczące dowody, a gdy się z czasem 
pomnożą zbiorniki na wodę, ogień prze tanie być 
pustoszącym nasze miasto i okolicę d)tąd pier
wiastkiem; los ubogich nczniów niemuię doznaje 
opieki i wsparcia. W szystkie te potrzeby społeczne 
zaspakajają się bądź to dobrowolneni datkami, 
bądź z dochodów koncertowych, z pnedstawień 
amatorskich, z odczytów, loterji fantoyych itp. i 
trzeba przyznać, że publiczność bez vzględn na 
narodowość lnb wyznanie nie nsnwa się od wy
datków na cele pożyteczne, owszem każiy idzie tn 

pomocą w zawody.
Rolnicy założywszy spółkę za glówiem popar

ciem Wgo A. Kociatkiewicza, ciągną z niej nie
poślednie korzyści; dosyć powiedzieć, fe mają za
liczki potrzebne do obrotn gospodarskiej i że zby
wają swe plony przy takim zastojn landlowym, 
jaki był dotąd, bez żadnego ubocznego pośrednic
twa. Obecnie najznakomitsi obywatele oowodu na 
leżą jnż do spółki i je s t nadzieja, i i  chociażby 
swem imieniem przy lepszym rnchn wzmocnią i 
rozpowszechnią ją  na dalsze okolicę. Oidział Tow. 
gospodarskiego lepiej stoi na nogach jas w innych 
obwodach, potrzebuje wprawdzie refo;my, ale i 
dziś przynosi nie mały pożytek, jak np. zeszloro- 
ezneini odczytami o weterynarji.

Mato powiedziałbym, gdybym clciał dobre 
Btrony obwodn naszego w ramach korespondencji 
zamknąć. Zostawiając więc uznpełnienie do innych 
korespondencji, powiem jeszcze, ze w charakterze tu 
tejszych mieszkańców objawia się usposobienie, któ
remu tylko nadać kiernnek właściwy aależy, a n- 
wydatni się i udowodni, żeśmy godni innych ob
wodów naszego kraju. Dnch i pojęcia polskie roz
powszechniły się u nas dosyć szeroko, każda skład
ka, każde przedsięwzięcie patrjotyczne nie przecho
dzi bez udziału i poparcia; ratujemy lię, pociesza
my wzajemnie i nie mówimy już „ jaku  to będzie", 
ale pytamy się „jak będzie i jak radzić i postę
pować należy?" Ten to dnch i to nspisobienie jest 
w oczach moich owym drogocennym nabytkiem 
czasu, który tylko należy rozwijać i kształcić.

W końca jeszcze o jednej rzeczy. Mamy przed 
rogatką obeliski, świadczące o uszanowaniu dla śp. 
hr. A. Gołnchowskiego, mamy pomnik dla zapaśni
ków poległych pod Kóniggr&tzem, diwigniony co 
niedawno w minionych latach za wpływem rządo
wym, nie mamy przecież w Tarnopoli żadnej pa
miątki, która odpowiadałaby nsposobitnin naszemu 

świadczyła o świetnej przeszłości a mianowicie 
iż o poszanowania zaslng założyciela miasta, tak 

wielkich i czcigodnych w potomne wieki. —  Mam 
tu na myśli hetmana Jana  Tarnowskiego. Pomnik 
dla Jana Tarnowskiego dalby się może wznieść i 
miejscową składką, ale gdy uwzględnimy dostojność 
postaci jego i stanowisko w dziejach, ubliżylibyśmy 
sobie i krajowi, gdybyśmy się kierowsli sobkostwem 
zaściankowem i nie zaprosili chętnych spółbraci do 
dzieła, które wobec krążących i uwydatniających 
się objawów aż nadto je s t na miejscu. Sądzę też, 
Że gdyby w Tarnopolu wystąpiono z inicjatywą po
stawienia pomnika wielkiemu hetmanowi i zorgani
zował się w tym celn komitet, znalazłby ogólne 
nie tylko u nas i w całym krajn poparcie. Rzucam 
też tn myśl wzniesienia w Tarnopola pomnika dla 
Jana Tarnowskiego, pewnym będąc, iż leży ona na 
dnie serc jego mieszkańców. Ufam też, że aby 
myśl ta zamieniła się w rzeczywistość, potrzeba było 
tylko ją  wypowiedzieć.

— Z pod Brzeżan. Zwierzchność gminy wsi 
Łapszyna składa najszczersze podziękowanie straży 
ogniowej brzeżańskiej za czynny udział przy ra- 
tnnkn spalonych nocną porą trzech osad w tejże 
gminie, albowiem bez tej pomocy mogła cala wieś 
licząca do 400 osad obrócić się w gliszeza. 

Łapszyn dnia 6. maja 1876.
Hawryło Bidnła naczelnik gminy, Jan Petro- 

wicz, Grzegorz Pawliszyn radni, W. Adamowicz 
sekretarz gminy.

- Z Samborskiego 5. maja. Przeczytawszy 
w Gaz. Naród, nr. 101 korespondencję z Nad 
wórny, biorę za pióro, aby uwiadomić szan. redak
cję że także w Samborskiem nie ma tego roku 
między indem wiejskim nie tylko głodu ale nawet 
przednówku. Prawie każdy gospodarz ma dotychczas 
własne swoje zboże i nie potrzebnje knpować. Nad
to ziemniaki są tanie, korzec l  zł. 60 et. Jednej 
paszy dla bydła w niektórych miejscach brakowało 
ale i temu jakoś dano rady. Ceny zboża niskie i 
nie ma knpna. Bydło i konie także dość tanie. Lecz 
moralność między indem w coraz większym npadkn, 
pijatyki i bijatyki na porządku dziennym nota bene 
teras na wiosnę t. j. na przednówku. Żydzi niszczą 
chłopów lichwą i wódką. W wielu wsiach, choć je s t 
budynek szkolny, nauczyciela nie ma. Pijaństwo 
strasznie się rozszerza a z niem lenistwo, robotnik 
i czeladź coraz gorsi i coraz trudniej ich dostać. 
Jest to obraz wcale smutny ale znpełaie z prawdą 
się zgadzający. Do rąbania sągów drzewa i do in
nych robót w lesie sprowadzają robotników albo od 
Krakowa albo z Hncnłów, miejscowi Indzie odcią
gają się i nie idą na zarobek. W pewnej wsi nżywają 
nawet aresztantów do ścinania drzewa. A mamy w 
Samborskiem kilka takich wsi, gdzie od kilknnastn 
lat zimą i latem aresztanci są do robót gospodar* 
czych nżywani, inaczej nic by zasiać ani zebrać 
zboża nie można.

— Konkurs. Minister1, wyznań i oświecenia 
rozpisuje premję ea napisanie najlepszego podrę
cznika historji państwa anstrjackiego. Premja wy
nosi 2.000 zł. w srebrze. Termin nadesłania pracy 
npływa d. 31. grudnia rokn 1879. Taką samą pre
mję rozpisuje to ministerstwo za najlepsze syste
matyczne przedstawienie prawa publicznego w An- 
strji. Termin nadesłania tej pracy upływa d. 30. 
września 1879 r.

Korespondencja od redakcji. Panu J. 
S.: O zapowiedziach ani cywilnych ani kościelnych 
nie donosimy, nie ma więc obawy, ażeby się ktoś 
o pańskim ślnbie z Gazety naszej dowiedział.

Po długiem oczekiwaniu okazały się wreszcie 
„Poezje Adama Pajgerta", przedwcześnie zmarłego 
w Franzensbadzie 21. lipca 1872 r. wraz z por
tretem antora. Jest to wydanie pośmiertne , usku
tecznione staraniem rodziny, w dwóch tomach. Tom 
pierwszy zawiera poematy: Kadm ea, Berazada i 
inne epicznego zakroju zatytnlowane aP08taclei<- 
Opróez tego zawiera ten tom zbiór wierszy liry
cznych i zbiór poezji nazwany „Struny żelazne11. 
Tom dragi zawiera tłumaczenia liryczne z angiel
skiego, z włoskiego, z francuskiego i z niemieckie
go języka i obszerniejsze poemata: Giaewra przez 
Alfreda Tennyaona; W yspa czyli Chrystjan i jego 
towarzysze przez lorda Bajrona; Ślepa dziewczyna 
z Castle-Cnille przez Jasmina i Raj i Perl przez 
Tomasza Moora. Pajgert byt poetą niepospolitego 
talentu. Utwory jego szlachetnego natchnienia no
szą cechę, pełne wzniosłych myśli, odznaczają się 
piękną formą i siłą słowa. Przekłady należą do 
najlepszych w naszym języku. Szkoda, że do tego 
zbiorowego wydania Poezji Pajgerta nie weszły 
utwory w rękopismie pozostałe, jako to przekład 
trajedji Szekspira Henryk IV. i poemat Musseta 
Usta i Czara oraz rozprawy estetyczne prozą. Nie 
weszły także do tego wydania dawniej ogłoszone 
jnż drukiem: Pieśni proroków; Juliusz Cezar prze
kład z Szekspira i Kain poemat lorda Byrona. Nie 
wątpimy, że z ozasem zajdzie potrzeba nowego 
wydania Poezji Pajgerta i że w takim razie wstyst- 
kie drukowane i niedrukowane jego prace znajdą 
w niem pomieszczenie, tymczasem jednak wdzięczni 
jesteśmy rodzinie za wydanie tego dwutomowego 
zbioru, który jes t ozdobą raszej bulletrestycznej 
literatury. Skład główny Poezji P ajgerta znajdnje 
się w księgarni Władysława Zawadzkiego, przy 
placn Marjackim.

— Treść nrn 18 „Rnchn literackiege“: Artykuł 
wstępny popiera sprawę arcyważną, którą podnie
śliśmy w Gazecie Narodowej o potrzebie wprowa
dzenia liter łacińskich w nance czytania ruskiego, 
w szkołach początkowych; Na teraz, powieść piz z 
Panlinę L. Wilkońskę (jest to ostatnia przed śmier
cią samą napisana powieść przez antorkę tyln 
wlzięcznych powieści); Listy Jnljusza Słowackiego; 
Wspomnienia Konstantego Wolickiego z czasów po
bytu w cytadeli warszawskiej i na Syberji (c. d .) ; 
Farsa i komedja przez Jana Amborskiego; Uwagi 
krytyczne o książce pod napisem „Polen nm die 
Mitte des 18, Jahrhnnderts" von dr. R. Roepell, 
skreślił Henryk Schmitt (c. d.); Przegląd teatralny: 
Czaple pióro i Pani C averlet; Miscellanea. Zwra
camy nwagę czytelników na dobrze i gruntownie 
napisaną krytykę Schmitta Henryka. Ze wszystkich 
krytyk książki Roeplla, jakie się w różnych naszych 
czasopismach pojawiły, żadna nie jes t równie do
kładną, wyczerpującą i z taką znajomością rzeezy 
napisaną. Pan Schmitt słusznie odmawia książce 
Roeplla wartości i oskarża ją  o tendencyjność w 
dobieraniu czarnych barw, mającą na celu wytłu
maczyć gwałty rozbiorów przez przedstawienie na
rodu, jako pozbawionego żywotności i niezdolnego 
do Życia. Dzisiejszy Róepell nie jes t jnż tym, który 
pisał pierwszy tom Historji Polskiej, — uległ i on 
zarazie niesprawiedliwości, tak piętnującej Niemców 
zjednoczonych.

—  „Dzieł Wincentego Pola“ w pierwszem zbio- 
rowem a bardzo wspaniałem wydaniu, wyszedł tom 
piąty. Zawiera następujące utwory: Z podróży. Po 
burzy; Drobne poezje i Pieśń o ziemi n a sz e j/  
która pomimo krytyk niepochlebnych p. Stanisława 
Tarnowskiego, nie przestanie być za arcydzieło u- 
ważana przez wszystkich, co m»ją serce dla pięk
na otwarte i myśl niezamąconą doktryną. Wydanie 
to uskuteczniła nakładem F. H. Richtera rodzina 
Pola, je s t ono też je j  własnością. Okoliczność ta  
powinnaby pomnożyć liczbę prenumeratorów na 
dzieła Wincentego Pola.

kasy, a b lizna św iadczy 0 tym  n ie fortunnym  
wypadku złodzieja dotychczas. Wspomniany zaś 
sędzia śledczy skontatował wówczas, że ża

dnych niema śladów ani poszlak. Dopiero więc 
po 3 latach znalazły się dowody popełnionego 
czynu, a to w skutek, kłótni jaka wybuchła po
między chłopami uczęstnikami kradzieży. Wy
dział krajowy zabezpieczył szkodę poniesioną 
przez kradzież na majątkach sprawców zbro
dniczego czynu, nim jeszcze ich uwięziono, co 
zawdzięczyć należy sprężystości prezesa i pro
kuratora sądu.

Najnowsze wiadomości z Belgradu nie 
stwierdzają telegramu, iż ministerstwo Risti- 
cza, zaraz w kilka godzin po objęciu urzędo
wania, usunęło się. Przeciwnie wczoraj pojawił 
się w serbskim urzędowym dzienniku dekret 
książęcy o utworzeniu ministerstwa z Stewczą 
i Risticzem na czele.

Z Konstantynopola 8. maja donoszą o o sta
tnich zmianach w rządzie: Derwisz basza (by
ły minister wojny) mianowany gubernatorem 
Diarbekiru; Kajsali basza ministrem marynar
ki; Adyl basza naczelnym komendantem adrya- 
nopolskiego wilajetn, Szewket basza komendan
tem załogi w Konstantynopolu.

W Salonice wybuchły rozruchy. Kilka 
dziewcząt bułgarskich chciało przejść na wiarę 
muzułmańską, a kilku chrześcian namówionych 
pizez konzula amerykańskiego, chciało gwał
tem porwać renegujące dziewczyny. Konzulo- 
wie francuzki i niemiecki, którzy weszli pod
czas tego zajścia do moszeji, (tureckiej świą
tyni) zostali zamordowani przez zfanatyzowany 
motłoch turecki, mimo usiłowań gubernatora, 
który cheiał ich ochronić. Rząd turecki, dowie
dziawszy się o tych zajściach, wysłał zaraz 
do Saloniki osobną fregatę z nowym guberna
torem Echretem baszą, z komisarzem Wahań 
effandim, z drugim drogomanem francuzkiego 
poselstwa i ze stambulskim konzulem niemiec
kim. Winowajcy zostaną przykładnie ukarani, 
dodaje telegram urzędowy turecki.

Telegramy Gazety Narodowej.
Budapeszt d. 8. maja. „H on“ podaje 

rodzaj manifestu Jokay’a, w którym  wzywa 
posłów liberalnego stronnictwa, przy roz
strzygnięciu kwestji nowej ugody, otwarcie, 
nie dwuznacznie oświadczyć się z a lnb 
p r z e c i w ,  gdyż ani rząd ani stronnictwo 
nie powinny wegetować przy małej większo
ści i absentowaniu się podczas głosow ania 
własnych stronników. Jokaj sam przyjm uje 
ugodę, bo niktby nie był w stanie uzyskać 
korzystniejszą.

Ateny d. 7. maja. Na żądanie grec
kiego konsula, wysłano kanonierkę „Sala- 
miria" do Saloniki, gdzie wybuchły niepo
koje i zamordowano francuskiego i niemie
ckiego konsula.

Paryż d. 8. maja. Dywizja floty w o
jennej otrzym ała rozkaz udania się na wo
dy Saloniki.

W iedeń d. 8. maja. (Telegr. Gaz. N aród.) 
Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji wo
łów 1391, z innych prowincji 2091, razem 3382 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły po 48 zł. do 
54 zł. 50 c., za węgierskie po 49 zł. do 56 zł. 
T arg  był ożywiony.

Wiadomości literackie, naukowe i  
artystyczne.

— Treść nrn 17. Szkiców społecznych i  lite
rackich : Rękawka przez B . ; Ryzykowna gra, po
wieść przez Michała Bałuckiego (c. d.); Konik 
wierny, wiersz Berlicza Sasa; Chancellor, powieść 
Juliusza Verne, spolszczyła Wincenta Limanowska; 
Rozbitek, wiersz M. Gawalewicza; O filozofii sztuki 
przez T a in ea , tłumaczył Przesławski ; Tęsknota, 
wiersz przez Jnstynę K . . . ską; Motyla miłość, 
nowella Groebera (dok.) Pogadanki literackie przez 
B. (Modna literatura, dramata i pamiętniki, wspo
mnienia podporucznika przez E . Berzewiczyego i 
pamiętnik ks. wygnańca); Przegląd literacki i lite
ratura franenska, powieść Hektora Melota, przez 
Wincentego Łosia; Rozmaitości; W ystawa w Fila- 
delfiii; Miscellanea; Jarm arki w Krakowie; Nauka 

języka ruskiego w szkołach mięszanych , Kwestja 
żydowska, Sprawozdanie Ogniska, Towarzystwo mu
zyczne w Poznaniu; Z tea tru ; Posiedzenie akade- 
mi umiejętności; Koncert Towarzystwa muzycznego. 
Sprawę poruszoną przez Gaz. N ar. zaprowadzenia 
liter łacińskich w nauce czytania ruskiego w szko
łach mięszanych, poparły i Szkice, poprzednio zaś 
Bush literadci. Nie wątpimy, że inne czasopisma 
również jak konferencje nauczycieli oświadczą się 
za tą  arcyważną reformą, nakazaną przez względy 
ezyzto dydaktyczne.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 22. do 29. kwietnia 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 8 ‘25 
do 10 — zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-25 do 7-20 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6’50 do 8-— zł.
Za 100 killegrain. owsa od 8 .— de 10-40 zł.
Za 100 killogram. hreczki od 5-50 do 5-75 zł.
Za 100 kilogramów knkurndzy zeszłorocznej 

— do 6 — zł.; knkurndzy nowej — •—  do 5-50 zł.
Za 100 kilogram, prosa —•—  do —•—  zł.

2 Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 
grochu od 6-— do 7‘50 zł.

Za 100 kilogram, soczewicy — •—  do — •— zł.
Za 100 kilogram, fasoli 6 50 do 6-75 zł.
Bobik za 100 kilegr. — •—  do — ’— zł.
Za 100 kilogram, wyki —•—  do 6 '50 zł.
N a s i o n a :  Zs 100 kilogram, koniczyny — 

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — de — •— zł.
Anyż za 100 kilogr. —•— do 30-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. — •—  do 24-— zł.
Kminek 100 kilogr. — •— do 25-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, aa wrzesień, październik — •— do 12‘25 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — •— de — •— zl.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — •— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. — •— do —•—zł.
Len 100 kilogr. surowy — do — •— zl., 

czesany —•— do — •— zł.
Chmiel 100 kilogr. — do —•—  zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — •—  do — zł., 

słomiany — •—  do — •— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — ' —zł., 

datoka —•—  do —••—  zł.
Spirytus gotowy —•—  do 30-25 zł.
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32-85 do 

33 .40  zł.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 9. maja 1876

Ostatni występ p. Sonvestre, barytona opery 
w Medjolanie.

Łucja z Lammermoru
Wielka opera w 3. aktach, muzyka Donizettego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y .

Henryk Aston, nieprawy 
dziedzic Rawenswood P. August Sonyestre.

Łucja, jego siostra Pna K. Marco.
Edgar Rawenswood P. Zakrzewski.
Lord Artur Buklaw P. Mikulski.
Rajmund Bidebent, ochmistrz

i powiernik Łucji P. Fernando Tercnzzi.
Aliza, towarzyszka Łucji Pna Zioń.
Norman, dowódca pachołków P. Gnmplowicz.

Panowie, damy, dworzanie, służba.
Początek o godz. wpół do 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  8. maja 1876. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Akije kreA. 138.30 AnglH-auatr. (
Unk-fisbank 57 .—. Vnrfeinabank
Kolei Kar. Lud. 190.—. Kolej pot win. (
Franko-austr. — .— . Losy tureckie
Losy z r. 1860 — .— . OŁlig. indem.
Staatabahn — ,—. Wied. Tram w. — —
Ostbahn — .— . Napole.ir.Jnr 9 .53’/,
Rubel papier. — .— . Ustosob. stałe.

W ie d e ń  8. maja 1876. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran. - aus. 14.50. 
Anglo-austr. 63.25. 
Kolej Kar. Lud. 188.75 
Kolej południo 
Koiej Elibley

87 25. 
144- -.

Węg. Nordostb. 103.50. 
Wiener-Bauges.
Gal. indemniz. 
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 59 5/t 
Akcje kredytowe — 
Usposobienie: lepsze.

18.50.
85.50.
33.50. 
14.75.

264.—.
9.50.

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn.
Kolej AlfSd.
Kolej Lw.-czer. 124.— 
Rudolfsbahu 1 14 .— 
Węg. Ostban 34.50 
Losyzr.1864 133,50 
Verkehrsbahn 77.25 
Baubauk-Aet. 8.50 
Baukrereiu 58.75 
Losy węgier. 75.—

125.50 
57.25

1 8 1 5 0
104.50

Ostatnie wiadomości.
Prokuratorowi tarnowskiego sądu, p. Czy 

szczanowi, udało się wykryć sprawców k ra 
dzieży 10.000 złr., popełnionej przed trzema 
laty w Jaśle w kasie, w której złożone były 
pieniądze zapomogowe, przysłane przez Wy
dział krajowy, Sprawcami zbrodniczego czynu 
jest dwóch żydów i ośmiu chłopów. Co jednak
że najbardziej uderza w tej całej historji, to 
to, że żyd, główny przewódzca tej szajki, cho
ciaż już dawniej był w śledztwie u jednego z 
adjunktów w Jaśle jako ten, którego już wów
czas opinja pnbliczna wskazywała jako głó
wnego sprawcę kradzieży, wypuszczony był 
wtedy wolno, pomimo, że miał przy przęsłu- 
chanin rękę zawiązaną, którą, jak są jeszcze 
obecnie namacalne dowody, nie gdzie indziej 
skaleczył, jak  tylko przy okradaniu kasy. 
W kasie tej bowiem zrobiono otwór dla wydo
stania pieniędzy, a żyd ów włożywszy w ten o- 
twór rękę, mógł ją  uapowrót tylko w ten spo
sób wyciągnąć, że zdarł sobie równocześnie z 
niej skórę i ciało, które też zostały w otworze

Pociągi kolejow e z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 

z K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

U o  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa
I»o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o lo c z y i t k :  (z głównego dworca); 
rano  o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i o w i e c : iano o gow zinie 6. min 
50 (poc’ąg  pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).



Pewna pani, iona  c. k. urzę
dnika wyjeżdżając w pierwszych 
dniach czerwca b. r. j __4

do Fi*a;i<*cnshndu
dla in rg o ji, s tuka  towarzyszki, 
damy w tymże rówuie celu do tych 
kąpiel jadąccj. Bliższe por. zumie
nia się szczegóły, powziąć można 
w Administracji „Gazety N ar.“

Nakładem
A le k sa n d r a  Y o g la .

wyszła z druku książka przeznaczona do 
użytku szkolnego p. n.

„Wypisy niemieckie"
na I. i II. klasę szkół średnich 

w czwartem, zmienionem i poprawionem 
wydaniu przez Dr. E. Janotę, w myśl roz
porządzenia Bady szkolnej z dnia 22. lu
tego 1874 do I. 9. 2566 1 - 2

Nabyć można w drukarni zakł. Osso
lińskich i we wszystkich księgarniach pe 
cenie ! zł. O c. Księgarzom 25 pr. rabat.

Ś w ie ż o ś ć ,  P i ę k n o ś ć  i M ło d o ś ć
twarzy i powłoce ciałanadaje twarzy i

CRftnE- ORIZA
DE N IN O N  DE L E IC L O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domów
207, ulica Saint-H onore w P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galaut. P. Strzyżowskiego 
1976 2 1 -2 4

A4W& AA AA A
Nowy skład mebli, I

M aterji na m eble, lu ste r, pająków, dywanów, )
karniszów  do okien, kutasów  i 'rozetek do firanek ,

wózeezków dziecinnych itp.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  

o b i t e .  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, t o a l e t y ,  b i u r a ,  s t o l i k i  
do kart, do, roboty i do czytania; wielki wybór m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. 
I ń z k a . ł ó ż e c z k a ,  k o ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a  i s t o l i k i  do 
ogrodu 1 d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najpierwszycli źródeł produkcji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar
skie, tapieerskie i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajerny wszelkie objaśnienia 
względem cen, fasonu, opakowania lub transportu. Polecając skład nasz 

szanownym względom P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem ' 2533 1 — 4

1 Rndolf Schdn i Edward Scholz
€  LW ÓW , Plac JUarjacki, hotel Langa (w oficynach na prawo.)

w w w w  w w  w w w w '

P o sz u k u je  s ię

łTz.tcrżawy
300  do 4 0 0  morgów ornej ziemi w do
brej glebie, z obszernym domem mie- i 
szkalnyra, i dobremi budynkami g ospo -! 
darczemi. Interesowani raczą się zg ło 
sić M. I i .  poczta G r a b o w n ic a  
W zdów . 2494 4—6

Syrop 2 chiny i żelaza
PP. ORIUAULT A C.

aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne.
Jest to najsilniejszy środek teniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo
żałą. Zalecany przez najznakomitszych le
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregularności perjoiycznych
.□„1 --- ipo biega tym gwałtownym

którym kobiety 
” ’ ~  ykłar

(obndza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu-’
) się dzieciom lymfatycznym, powraca ciała 

świeżość i jędrność naturalną. 1987 18 - 22 
Dostać można w aptekach we L w o w ie  

Mikolascha, Beisera i Buckera; w 
tko  w ie  pp. J .  Trauczyńskiego i W. 

Bedyka; w B r o d a c h  Knllaka i Franzosa; 
w R z e s z o w ie  Schaittera.

£

gużywa się z nieza-
Hwodnym skutkiem
Uprztciw: kaszP o iu

__________________J n e r w o w y m .  b a
la r o m  , k o k lu s z o w i ,  b e z s e n n o

od kawy wystarcza.
yienne, 36, w aptece Dra "Chable; 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

C hristof,

M aszyn y  
i a p a r a t y

do produkcji sztucznych
wód mineralnych, musujących limo- 
nad owocowych, do utrzymania kia 
równych i musujących win, szam
panów, tudzież aparatów do ciśnie
nia powierzchni powietrza lub kwa
su węglowego, wyrabia podług naj
nowszego i praktycznego systemu

Frydryk Waltfrógel
w  O n i g i n h o f f

w  C z e c h a c h
Illustrowane cenniki na żądanie wy

syła się gratis. 2075 6 —6
Zamówienia we wszystkich rozmia

rach wykonuje się najpewniej w 14 dniach

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej
chwili UBtępnją po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnycb Dra-Cronter. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 23 
w Krakowie w aDtece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikołasch. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ang. 
Gallego i J  Mrozowskiego. 1966 6 —?

M e d y c y n y  i  c h ir u r g ii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

Mieszka przy płaca Gołnchowskieh
Nr. 3. Hotel „Tygrys8.

Ośmielamy się niaiejszem podać do wiadomości, że W a lte r  A. 
W o o d  wyłączną agenturę dla Galicji od panów Mackean & Co. ode
b rał i takową u a n a s  p r z e n ió s ł .

Zalecając przy tej sposobności w praktyce za doskonałe uznane

W a lter a  A . W ood a  k o s ia r k i  
„ „ ż n iw ia r k i

donosimy zarazem, że utrzym ujem y bogato zaopatrzony skład części za
pasowych do tych maszyn.

Clayton & Shuttleworth
Lwów, ulica gródecka 22.

Illustrow ane prospekta tak tych maszyn, jakoteż tychże części 
zapasowych są na żądanie do usług. 2426 8—?

W a ż n e  d la  m a la r z y  i  la k ie rn ik ó w !
Ośmielam się Szanownej Publiczności donieść, że z dniem 7.

maja b. r. w domu p. H a lb e r a  u l .  F u r m a ó s k a  I. 1.

SK L E P FARB
tartych  z pokostem jakotsż suche najlepszego gatunku, wzorami i des- 
seny do ścian i sufitów, penzlami, w ogóle wszelkiemi rekwizytami do 

malowania pokoi i d la lakierników otwieram, 
i jako rzeczozuawca wszelkich sta rań  dołożyłem, .by mój sklep dobrym 
towarem, zaopatrzyć, i pojedyńczo jako też hurtownie po najniższych 

cenach sprzedawać będę.
Mam także na składzie przezemnie wynalezioną c. k. wyłącznie 

uprzywilejowaną i patentow aną niezmienną i uieprzemakająca

M A S Ę  M E  T  A L  O W Ą  
jako pokost i k it na kamień, żelazo, papier, wzory, płótno i t. p. 

która to masa wyśmienitym 
ś r o d k ie m  p r z e c iw  w ilg o c i  

na ścianach i murach
jest w puszkach blaszanych albo własnych naczyniach 

’/, k ilo g r . ta k o w e  p o  5 0  et . sp rze d a ję .
Przyjmuję oraz wszelkie rob .ty malarskio i lakiem  cze wykonuję 

takowe do zupełnego zadowolenia stron int-resowanych.
Zapewniają,- Szanowną Publiczność o punktualno wykończenie ro

bót i  dobro usługi, tuszę w sobie nadzieję, że Szanowna Pubbcziuść 
zechce m n;e swerni zamówieniami i częstym odbiorom to w a r ó w  
zaszcycić. Zostaję z szacunkiem

H. T. R o se u fe ld ,
2556 1—1 malarz i lakiernik.

W  Świeży transportów  Wielki w ybór najmodniejszych
J IA T E R 1 .I  w e łn ia n y c h  na s u k n ie  d am sk ie

W ie lk i w y b ó r  M A TE R Y J SA K SO ŃSK ICH  c z a r n y c h  na su k n ie  d a m sk ie  i o k r y c ia .
ki wybór BUIEŻY. MUSZLINKÓ A, JAC0NAT, OXEORD, ZEFIR, 

PER KAŁÓW i PŁOCIE KEK, TOILS ECRIJ,
gr~ o tr z y m a ł  i S p r z e d a ję  ta n io ,  a b y  sp r z e d a ć  w ie le

R o m a n  W o j c z y ń s k i ,

i g o t o w e s u k n i e  d a m s k i e  i  C o n t e e t io i i  p r z y j m u j e  i  w y k o i y  w

w ielki wybór MATERYJ SAKSO

Na ŁATO
W szelk ie zam ów ien ia  i

we Lwow ie, ul. Halicka 
róg W ekeslarskij I. U .

«  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

K A L I S Z .

D yrekcja T ow arzystw a produkcji „kn li“
w  K a łu szu ,

podaje do powszechnej wiadomości, że należące do Towarzystwa ba 
dynki, grunta, fabryczne przybory, urządzenia maszyn, parowe kotły i 
maszyny, rury z lanego żelaza i miedzi wysprzedaje z wolnej ręki naj 
więcej ofiarującemu, i przyjmuje w tym względzie oferty do dnia 
15. c z er w ca  b. r. 2542 2 - 3?

Sl*ej» kolei td u u ;  
Korola Kudwika Tar
nów lob Kaeaaów. Sta
cja kolei Przemy, ko

nie pociła osobowa d<
““----;© Zakłada priy-

aea. Karely. ,o-

C. k. urząd po
cztow y—Stacja te 
legraficzna od Igo 
czerwca w samym 
Zakładzie otwarta.zd ró j o w y  - k ą p ie ln y

w  I N  O M C Z I
o tw a r ty  d n ia  I. c z e r w c a .

Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restau
racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwea do użytku publicznego oddane, 
parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele jako to : wanienne, nasiadowe, natryskowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra
nicznych- Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, "kumys Le 
czenie powietrzem zgęszczonem i.rozrzedzonem. Wyborne "powietrze górskie 
(450 metr. n. p m.). Pyszny park 1000 morgów obejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra. Wspaniałe sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni. Telegraf.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonicke ( z d r ó j  

K a r o l a  i s i l n e  S z c z a w a  s ł o n a  a l k a l i c z n a  j o d  i  t r o m  z a 
w i e r a j ą c e ,  z d r ó j  A n u l i ,  S z c z a w a  s ł o n o - z e l a z i s t o - j c d o w e )  
skuteczniejsza według zdania nrof. Dra Dietla od wód słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Kreuznaeh, Hall, Heilbrnnn Adeibeitsąnelle etc.i przyj
muje „Zarząd zdrojowy8 p o c z t a  I w o n i c z .  Opisy udzielają się gratis"'

8U“ R o z s y ł k a  w ó d  r o z p o c z y n a  s i ę  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  
k w i e t n i a .  2359 5—6

ty y d a w c ; w ła śc ic ie l i o d p o w ie d z ia ln y  r e k t o r  4 Mi i ł n h r a a ń ł tn ,

O lo sy  P u b lic z n o śc i.
Do pana aptekarza Purglsitnera w Gracu.

Pudełko, w któreni znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o l i f o s f o r a n u
wapna, otrzymałem dnia 13. lutego r. b.-za co panu oświadczam najczulsze podzię
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna . czuje się być ożywionym , 
śł-ieżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pice, się . apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkow ą,'na co po
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ało, tylkorano bez wymiotów, bole 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak ló d . a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80 -9 0  stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek N ager.

Ten nowy środek , zalecony sucho tn ikom , na osłabienia  piersiowe, 
IJtuberkU ły, zatwardzenie wątroby, asu- 

w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 
Hkie okazujące się objawy powyższych 

słabości.
Pod wpływem tego lekarstw a uspo

kaja się kaszel, poty nocne ustępują- 
i słany przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy.

U słabow itych dzieci dz ia ła  
wzmocnienie kości.

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

Styryjski sok ziołowy
<)la c ie r p ią c y c h  na p ie r s i

J .  E n g e l i i o f e r a

Esencja muszK-łowa i nerwowa
z  a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bola krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała , a 
do wtmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena I zł.

TI
Woda do u s t

l > r .
dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu,

uznana
w  s k u t e k  n a d e r  l ic z n y c h  d o św ia d c zeń

■ specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąse ł, do usuwan 
ichnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L ik ie r  ż o łą d k o w y
l> r a  K r o in b h o l z a .

Likier ten przyrządzony z wzma 
cniaj^cycb roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być. doskonałym towarzyszem i a 
polowaniu, ^przy wycieczkach i — ”

i flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i e u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomank.i, 
Mikolascha. Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu galaut. 
Kamila Strzyżowskiego

W Białej n P. Knausa; w Bochni u B. Fadencliechta, w Czerniowcach u T. 
Zachariasiewicza i Bojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Fenz i J. Jahua. w R z e s z o -  

» ie  u J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
w Tarnopolu n M. Schlifki, w Tarnowie n J. Jahua, w Wieliczce u Charakiego, 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego,

Czerniowcach w apt Golichowskiego.

F a b r y k a  p rzen o śn y  c li p iw n ic  do lo d u
Pi-anciszka Dollingera, inżyniera we W IE D N IU ,

poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me
dalem zaszczycone

AI*A B A T Y  d o  <H I.O 1>Z F,M  A
(RuM-Apparałe) 2083 13—30 

p i«a , wody,, mleka, masła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach domowich, do za
marzania, rezęrwoagy na lody, zupełne urządze
nia do szynków i pipy do musowania najświeższej 
konstrukcji. Illm trow ano cenniki gratis.

A dres: A n  die Fabriks-Niedeilag-. W i e n ,  W ifdeń, Heuniu‘dgasse Nr. 2.

H a n d e l
Karola Balia bana we Lwowie |

poleca

M A S Ę
do zapuszczaniu posadzek

w doskonałym gatunku, pudełko l 1/,  w. wied. po 70 ct., ta

Wosk (ceresyn)
do frotowania posadzek, który zupełnie zastępuje dobroć wosku I 
pszczolowego w jakości bez najmniejszego odoru i jest o połowę I 
taniej. Za granicą  tylko ten gatunek jest używany, tak dla ta 
niości, jak  według swego ładnego połysku na posadzkach.

Wody mineralne
w ie ż o  w p r o - t  z e  ź r ó d  
s p r o w a d z a n e

poleca handel
S. R u d n ic k ie j  w  K ału szu .

Kołki dla szewców
całkiem białe, spiczaste, ró»ne. po w cbOTobach płnc 

f bn-ce takich kołkow i kopyt. zapaleniu przewłockopyt.
AbeJes et Co.

2037 14 30 P r(,g U S7[IL

A systen t farm acji

Miejsce do obsadzenia najpóźniej
od 2 0 .  m a ja  h . r. 256 i 1—2

DLTLtC^aptekarzyw WRYŻB

J. Rosenstok 
lekarz

w  R a d z a n o w ie .
Zawiadamia strony interesowany, że 

)rowadził z zagranicy

Aparat pneumatyczny
najdzielniej* ay. pewny środek leczniczy 
i— -ł — -L . . .  - czątkn-

, tychże,
nieżycie oskrzelowym, w 

zapaleuin przewłocznem opłucnej, w dy
chawicy (astma) i rozedmie płuc, 
robach krtani i tchawicy, niemniej 
(robach serca. 25 '3  1

7 cbo-

' Wózki*
dowożenia dziatek! 
lekko noszące ca żelaznych re
sorach i kołach in gą służyć 
także jako kołyski; s tuka po 
16, 18 do 24 zł. pohea 

M a g a z y n

HENRYKA MULLERA
róg ulicy Halickiej Nr. 6.
Łaskawe zleci n a z prow n- 

cji uskuteczniam jak najdo
kładniej. 2264 5—6

Przestroga
p rze d  fa łsz o w a n ie m

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e
c. k. nadwornego dentysty Dr. J . G. Popp, 

we Wiedniu, Bognerg.isse 2.
Do plombowania

d z iu r a w y c h  zę b ó w
nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  <lo z ę b ó w  
c. k. nadworn. dentysty J . bi. P o p p a  
w W ied»iu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z zupeiną ła 
twością i bez bólu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega dal
szemu jego psuciu się i ból uśmierza. 
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J G. POPPA
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zŁ 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zęhów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ostom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z ' ’

już po kr-tszew nżyeiu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J . G. POPPA
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
ezystość oddechu, a oprócz tego służy
do nadauia zębom świetnej białej bar 
wy do psucia się takowych uiedopusz 
cza i dziąsła wzmacnia. 219 ) 18—52 

Dr. J . G. POPPA
r o £ l iu i iy  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Pwe-wie: apteka pp. Mil linga, P 

Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i baudl. pp. Bonif. Stillera 
' K. Strzyżewskiego. W Krakowie : pp. 
lórecki, J. Jahn. L. Feińtuch, E. Stodk- 
aar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 

apt,, w Drohobyczu: w apt. Lud. Do
brzynieckiego, jakoteż , we wszystkich 
aptesach, handlach perfum i galaut. na 
prowincji w'Gąlicji i na Bukowinie.

ueść, aby w danym raiie laki fałnywy pre- 
wymLaieJuL V p r « / a j a « ^ o k t i “e-

W..y,lki« moje anaterynowe aparalamaja 
le sama lorme i otdobe. a to flaszeeaka, ka
psla, ..tyczka .ewnętr.nego oba mięcia w do-

a /aUMrkyyodawać kedę od

S , u lic a  V iv ie n u e .
Przygotowane z liści drzewa rosnącego 

w Peru.) leczy szybko i niechybnie rzerzą- 
zki ńajuporczywsze i zastarzałe. Apteka 

Grimault «Łr Comp. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy , 
za pomocą klejowotości, przygotowuje pi
gułki z esencji Matico i balsamu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkp- 
. .  w jak najkrótszym czasie, ale nawet ńle 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsimu 
kopaiwy. 1939 12 04

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem
G rim aulA  <& C-oiup.

C h o ro b y  d ziec i.

SYROP CHRZANOWY 1 IÓDEM
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 

TR A N U  W IELORYBIEGO 1
Tran rybi winien swe własności lecze- 

ia obecności jodu, który się w nim znaj- 
ieszczęście wiele osób niemo że 
i wielorybiego.

! Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i zastępuje wybornie trau 
rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
I ego, zawiera jod w stłiHis ltaturalnym, 
który zoBtaje w połączenia' z sokiem wy
łącznie krew przeczyszczającym i siareza- 

inym, z roślin anti - skorbntyczuycb , jak 
I chrzan i marchew.
' Przepisywany on jest przez wszystkich 
| lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze- 
nię: limfatyzmu, skrufułów, krzywienia się 
kości pacierzowej blndaczki, rozmiękłości 

jciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 
'strupów na głowie i obliczu, tak częstych 
u dzieci młodych a znanych powszechnie 

Ipod nazwiskiem zołzów. — Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, po
budza apetyt, ułatwia trawienie i skutkuje 
tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. ? 990 18—22

i poje.

PAPIER WLJNSI
! Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza- 
juia na powierzchnią ciała, zapaleń i 
Rozdrażnienia, które dotkęły najży
wotniejsze organa; typi sposobem 
(przeciąga on chorobę na części ciała 
■mniej delikatne i daje wiąkszą ła- 
itwość uleczenia takowej. N*jznako- 
jmitsi lekarze zalecają go przeciw ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym. grypie, gośćcowi' bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 50 c. w Parjżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi
kolascha; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

1980 6 - ?

Przestroga.
Uchwałą c. k. sądu krajowego we 

Lwowie zosfal otworzony h o n k n r s  
na majątek O zyasza  D r u k e r a .  
h a n d la r z a  m e b la m i w e L w o  

ie , ulica Kopernika, w domu pod 
1. 2. Podpisany zarządca masy kon
kursowej przestrzega zatem ws yst 
kich, którzy wypożyczyli meble od 
Ozya-za Drukera, by w y p o ż y 
c z o n e  m e b le  w u m ó w io n y m  
(czasie o d d a li , t y lk o  do rąk  
(p o d p isa n e g o , a nie Ozyasz w 
Drukerowi, albo iunjm o ob m 
utrzymują ym, iż są prawna) yw.ąmi 
tegoż, gdyż w przeciwnym razie 
b ęd ą  o d p o w ie d z ia ln y m i ma
sie konkursowej, tak iż b ęd ą  m u  
s ia ły  j ą  o d szk o d o w a ć .

Lwów, dnia 4; maja 1876.

Dr. Filip Manscb,
adwokat krajowy, u ica Brygicka 1. 7.

2545 2—3

P o s ia d a ją c y

około 5.000 zł.
gotówki nabyć może interes, ktśry niesie 
rocznie przeszło 3000 zł., co się książ
kami udowodni. Adres wskaże Ajencja 
Dzienników J. Fołińskiogo we Lwowie, nl. 
Hetmańska 1. 10. 2526 3 - 3

Pończochy, Skarpetki
z bawełny i nici, gatunku najlepszego 

roboty drutowej bez szwu, 
poleca najtaniej

Karol Gruchol
Handel płócien

we L w o w ie , ry n e k  1. 4.
P o ń c z o c h y  kolanowe, fason fran

cuski, gładide i w prążki, dla dam 
l tuzin od zł. 9 dę 15, dla dzieei, i.

panienek tuzin od 4 do 9 zł.
P o ń c z o c h y  zwyczajnej długości 

dla dam tnzin od 8 do 9 zł,, dla 
dzieci tnzin od 3 do 6 zł.

S k a r p e t k i  dla mężczyzn i dzieei. 
S k a r p e t k i  z płótna uszyte, cier

piącym nagniotki do zalecenia para
50 i 6o ct.

S k a r p e t k i  od potn, cieniutkie tu
zin 1 zł. 8<) i t .  para 16 ct.

K a f t a n i k i  od potu (Schweissan- 
ger) po 1 zł. 20 ct.

MW do robienia pończoch polecam "W® 
P o t t e n d o r f s k ą  b a w e ł n ę  naj

lepszą prawdziwa Nr. 6, 8, 10, 12,
14, 16, Igt 20 dó 30-

P s t r a  m a  ( In r ę  (Gcio nitkową ba
wełnę angielska Nr. 1 ,2 , 3, 4, 5, 
6, 8, 9.

N i c i  k r ó l e w s k i e  (4 nitkowe) 
Nr. 20, 25; 30, 35, 40 do 100.

B a w e ł n ę  i  n i c i  utrzymuję 
tylko w najlepszym gatunku.

W moim handlu wyciskiiją się 
wzory pod haft. 2434 5—6

K a ro l G ru ch o l.
we L w o w i e ,  Rynek 1. 4,

SEafe. Gruntownie leczy 
wszelkie słabości sitllityczne i skórne, u pła
wy i stryktnry,. tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męź- 
nośoi, polucje it<l. Specjalista chorób w—•

piętro drzwi Nr- 14. ordynuje o 
przeh, od 2. do 5) po południu. Dla słabych

innymi spotykać się niechcących o d  1. 
) 2. god. Zamiejscowym ndziela rady li

stownie i wysyła lekarstwa. 2201 7—?

^ O O O O O  e - O O O O O Q
NAKŁADEM Q

Księgarai F. H Richtera we Lwowie q 
w y d a n y  z o s t a ł  a

Przew odnik o
ó  dla 2453 8- 4  ó
X p ija cy  e h  w o d y  im iu e r a ln e  X 
i  przez Dr. Med. J
V A. S. B e r g e r a  0
0 Cena 30  ct., z posyłką 32  ct.

O o o o o o  S/OOOC

Z d o ik a ra i  ,G » z « u  o f D w orz„ńsK ie /o  >, i  I ł n r f l ł ’)-. Z i r s ą 3 *.* S k ą r l ,


	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46792_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\46798_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00053.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46792_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\46798_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00055.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46792_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\46798_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00057.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46792_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\46798_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00059.jpg

